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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Ili CZWARTEK 11 GRUDNIA 1947 ROKU NR·. 338 (903) 

Rob·otnicy francuscy wytrwa i 
Schu • • d I • I • kl ' b I • I Do Paryża napływały corag; to nowe depe­manOWI n1e U a O Się z amac asy ro O ni• sze, świadczące o solidarności międzynarodo· • N · • • CGT we/ świata pracy. Depesze z wyrazami syrnpa-CZeJ. owe propnzyc1 e - przy) Ale przez tii nadeszły m. in. od k!ll>ku związik.ów zawado-

.. 'T" ~ wycli w Nonm Jorku 1 w Lo.ndy.me, od dz·1en· 
,.. PARYŻ. PAP. Ja~ dono.~i agencja. . W licznych ~iejscowo~clach odbywały si.ę I kraju, nawet jeśli to robią w imieniu rządu nika~zy c-z;ec~osłowa~ch, od !folender"->k'.ej 
Fr~nce Press~ w godzinach wieczornych wiece protestacyjne przeciwko metodom pali- Schumana i Mocha. PaTtu KomumstyczneJ, z Włoch ibd. Na wn:o· 
dma 9 grudnia rząd francuski przedło- cyjnym. Sekretarz generalny związku zawado- W Paryiu i na prowincji odbywały się gro· sek radnych komunistycznych paryska rada 
zył . przedstawicielom CGT nowe pro.po- wego górników Duquet zaprotestował w szcze- madne manifestacje robotnicze na znak stili· miejska wyasygnowała na pomoc dzieciom 
zycJe. Na tej podstawie wznowiono roko- gólności przeciwko używaniu do akcji policyj- darności w obronie praw, o które ~oczyła się strajkujących robotników · 10 milionów Iran· 
,:wania, w wyniku których krajowy ko- nej b. S~·manów niemieckich i andersowców. aikcja 6trajkowa. Jeszcze w ostatnie/ chwili ków. Wśród ofiarodawców znajdowali się rów­
mi~et strajkowy postanowił wezwać straj Ni7 można zezwolić - oś~adczył Duquet, poszczegól?e grupy pracujących przyscępowa· n!eż wieśniacy z różnych departamentów Frc:n• 
kuJących robotników do powrotu do pra- by Niemcy i faszyścl rządzlll się w naszym ły do st1a1ku. CJl. 

CY, od dnia 10 grudnia, 

* " PARYŻ PAP. Ostatni dzień strajku we Fran 
ł:ji stał pod znakiem represyj pollcyjno-woj­
skowych w Zagłębiu Anzłn-Valenciennes. 10 
tys. ludzi, wspierańych przez 16 samochodów 
pancernych przystą,pilo do usuwania pikiet 
strajkowych. Z'anotowano obecność oddziałów 
wojskowych, sprowadzonych z francuskiej 
strefy okupa-:yjnej w Niemczech. 
. Do poważnego starcia doszło pod kopalnią 
:Agache, gdzie 150 straJkujących stawiało opór 
policjii Legi Cudzoziemskie]. 50 górników zo· 
stało rannych, 30 znajduje się w szpitalu. 
Z szeregów Legii Cudzoztemskfej padały rów· 
nleż okrzyki w języku niemieckim. 

Równolegle z usuwaniem strajkujących po­
licja pod groźbą pistoletów maszy'!lowych, 
zmuszała napotkanych górników do przystą­
pienia do pracy. Z krążącego nad miejscem 
tych wydarzeń samolotu nucano ulotki wzy· 
wające górników do przeTWania strajku J gro­
żące w przeciwnym wypadku surowymi re­
presjami. 

Ruch drogowy w północnym zagłębiu wę­
glowym był kontrolowany przez wojsko i żan 
darmerię. 

Archiwum gestapo 
oddano faszystom greckim 

'.ATENY '(Telepress). Przy „wyławianiu" 
flodejrzanych demokratów greckie władze 
posługują się obecnie hitlerowskimi lista· 
mi proskrypcyjnymi z czasów wojny. 

40-cie panowania 
króla szwedzkiego 

SZTOKHOLM, PAP. W poniedziałek 
f>T>chodzono w całej Szwecji uroczystość 
40-ej rocznicY, :wstąpienia na tron króla 
Gustawa, 

Dulles toruje drogę de Gaulle' owi 
przy pomocy Bluma: i Schumana 

LONDYN PAP. W kołach politycznych powrocie do Londynu zaprosił ministra Bi· ku Rzeszy Schachta oraz radcą prawnym 
omawia się z ożywieniem konferencje, ja- dault na konferencję. banku niemiecko • amerykańskiego „Henry 
kie John Foster Dulles odbył w Paryżu. LONDYN, PAP. „Daily Worker" ko- Schroeder". Właśnie w biurze niemieckiej 
Podkreśla się, że rozmowa toczyła się w at mentując konferencje, jakie Dulles od- filii tego banku · odbyło się ~ roku 1933 
mosferze wmjemnego zrozumienia i ser- był w Paryżu pisze: decydujące spotkanie Hitlera z magnatami 
decznoścl. Miała ona doprowadzić do poro· „Wizyta ta odsłoniła Jrnl~y potwornej ciężkiego przemysłq nadreńskiego„ 
zumienia między de Gaullem a Dullesem w ofensywy, jaką Stany Zjednoczone podjęły Korespondenf „Efv'ening Standard'c pisze~ 
sprawie odbudowy Niemiec i połączenia przeciwko klasie pracującej wszystkich „John Foster Dulles, senatol' republikański l 
francuskiej strefy okupacyjnej ze strefami kraJ"ów europeJ"skich i przeciwko niezawis· 

l kim.i• N k nf · h · · doradca Marshalla na konferencji londyń· 
ang osas • a o erenc3ac , Jakie łości narodów europejskich". '"': 
Dull S Odb ł f kimi. lit k • sklej, powrócił do Londynu z Pama, gdzie 

e y z rancus po y anu oma PARYZ PAP, w artykule opatrzonym 
wiano również we-WUętrzne problemy fran- ironicznym tytułem ,,Dulles iiber alles" odbył spotkanie z renerałein de Ganlle'm. 
cuskle. . Pierre Herve podaje szereg interesujących Spotkanie ło mołe mleć daleko Idące następ· 

. Komentator l>lsm: (Jrlppe Howard szczegółów 0 • Johnie Foster Dulles'ie, do- stwa, Jeśli chodzi o przyszłe losy Europy, 
stwierdza, że wyprawa Dullesa do Paryża radcy gen. Marshall'a, który podczas ostat De Gaulle zakomunikował Fosterowi Dulleso­
stanowi potwierdzenie tezy, że plan Mar- niej wizyty odbył tu szereg konferencji, wi, że będzie on skłonny, jeśli dojdzie na wios 
shalla prowadzi do ograniczenia suweren- a m. inn. rozmawiał z gen. de Gaullem. nę do władzy we Francji, przyłączyć strefę 
ności krajów europejskich. Publicysta stwierdza, że w swoim cza- francuską do · ;,Bizonii" (Niemiec pod oku-

LONDYN, PAP. John Fost.er Dulles, }>o sie Dulles był przyjacielem b. prezesa Ban- pację anglosaską.) 
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Rokowania pokojowe na pa·ncerni~u 
Holendrzy inscenizujq chęć ,,'Porozumienia„ . z Indonezjq - przy qkompania­

ment:ie artylerii i bomb lotniczych 
LONDYN PAP. - Na pokładzie amerykań· 1 Członkowie komisji wezwali delegatów obu ski I jego rząd pragną pokoju 1 osiągnięcia po· 

skiego okrętu wo/ennego rozpoczęły się wczo- stron do wykazania „dobrej woli l chęci współ rozumienia, które zapewniłoby Indonezji wol· 
raj w zatoce Jakarty przy udziale komisji me- , pracy". ność, bezpieczeństwo i demokratyczn,e prawa. 
diacyjnej ONZ rokowania między delegacjami ' Szef delegacji indonezyjskiej Sjarifuddin Ki~rowniik delegacji holell'der&kiej urzęd· 
Republiki Indonezyjskie/ I Holandll. w odpowi-edzi podkreślił, dż naród indonezyj- ni.k holenden-;kich władz kolon[aliiycJl Abdul 

Odpowiedź na prowokacje Bluma i S-ki 
Kadir oświa,dczył, dż rząd h-0lendets1d „rów· 
nież ga.tów je.st d-0 pokojowej współpracy". 

W kołach dz"ioolllikairskkri wyrażany jest !e­
dna.k pogląd, iri obecne rokowania z góry są 
skazane na nlepowodzenie, .gdyż Holendrzy nie 
pragną szczerego porozumienia i kontynuują 

swe manewry, zmierzające do osłabienia repu· 
Rząd radziecki odmówił wiz wjazdowych do ZSRR francuskiej misji handlowej 

MOS KW A PAP. - Dnia 9 bm. wicemlni&ter 
«t>raw zagranicznych ZSRR Gusiew na po-lece­
nie rządu radzieckiego wręczył charge d'a.ffa­
ires ad interim Francji w ZSRR p. Carpentier 
w celu ptzekaza,nia rządowi francuskiemu no· 
tę naiStępującej treści: 

„Panie charge d'a.ffaire6! Otrzymałem list 
pański, z którego wynika, iż rząd francu~kl je· 
dnostronnie anuluje francu-sko-radziecką umo­
wę o repatriacji z dnia 29 czerwca 1945 roku , 
d tiamierza zawiesić driałalność radziecki-ej mi­
sji re.pa·triacyjnej, oskarżając jednocześnie 2 
czfonków tej misji Filatowa i SO'I'Okina - o 
działalność wywrotową, wyrliierzoną przeciw­
ko Francji. 

Rząd radziecki polecił mi oświadczyć, że u­
waża oskarżenie 2 członków radzieckiej misji 
repatriacyjnej o dziiała.Jn/)ść wywrotową prze­
ciwko Francji za oszczerstwo pozbawione 
wszelkich podstaw J wymyślone przez rzqd 
francuski celem usprawiedliwienia swe/ samo­
wolnej akcji wobec obywatell radzieckich w 
Beauregard, wobec członków Zwią~ku Obywa­
teli Radzieckich we Francj-i ora-z wobec jedno· 
stronnego anulowania francusko • radzieckiej 
umowy o repa.triacji. Ma on również na celu 
wprowadzenie w błąd francuskiej opiniii pu­
blicznej co d-0 prawdziwej sytuacji we Francji 
w chwi.li obecnej. 

Rząd radzi ecki ocenia tego rodzaju postę· 
pawanie rządu franc115kiego jako wrogie 1 
sprz&czne z duchem układu o 6-0jU6ZU i pomo­
cy wza.je.mnej rniędzy ZSRR i Francją i zrzu­
ca odpowied-zialność 7" i~ao konsekwencje na 
rzad fra.ncuskr 

Rząd radziecki polecił wszystkim członkom 
radzieckiej misji repatriacyjnej opuścić Fran· 
cję oraz żąda, aby członkowie francuskiej m!· 
sji repatriacynej w ZSRR, niezwłocznie opu· 
ścHi terytorium ZSRR. 

Dnia 5 grudniia rząd francuskii. zwrócił 6ię 
do rządu rackleckiego z prośbą o wydanie 
wiz wjazdowych 18-osobowej delegacji fran· 
cu-sklej, która miała przybyć do ZSRR celem 
nawi11zania pertraktacii w sorawie zawarcia 

umowy o wzajemnych do.sli1wach towarowych. 
Niniejszym donoszę panu, iż wobec wrogiego 
stosunku jaki rząd francuski zajął wobec rzą· 
du radzieckiego, rząd radziecki postanowił ro­
kowania handlowe z Francją zerwać, a wyda· 
nia wiz odmówić. 

Proszę pana, panie charge d'affaires, o przy 
jęcie wyrazów mego głębokiego poważania 

(-) M. Gusiew. 

bliki. • I 1 l-i;;~ •i ,_ .• , 11·.'. "~·· 

W szczególności wskazuJe 6ię na fakt, h 
delegacja holenderska składa się z nieznanych 
nikomu urzędni·ków adminf.stracji kolonialnej, 
a na czele jej stoi przedstawiciel ruchu sepa­
ratystycznego na Jawie zachodniej Abdul Ka­
dir, którego prasa indonezyjska o]<reśla mia· 
nem zdrajcy interesów Indonezjl Dziennik 
„Merdeka" stwierdza, aż delegacji holender­
skiej nie można uważać za autorytatywrią 1 

ZdraJ·ca W dobrym towarzystw·1e ~~;~a~~y~r~:as~~:w;:;r!s:~:c~:z~~·er~~ kańskim toczą się rokowa.nia, na Jawie i Su-
matrze płoną wsie, podpalone przez artylerię i 

Mikołajczyk na pos~edzeniu klubu przyjaciół Niemiec ląt~~=:zu~:~e~:rs:~::wocność OO·tychc::60· 

NOWY JORK, PAP. - Na zakończ~nle 

kongresu przemysłu amerykańskiego, zorga­
nizowanego przez krajowe stowarzyszenie pro 
ducentów, wydano w reprezentacyjnym ho­
telu nowojorskim Walldorf Astor!a, przyjęcie, 
w którym wziął udział również Mikołajczyk. 

Został on zaproszony w charakterze „honoro­
wego gościa". 

Mikołajczyk znalazł się w „doborowym" to 
warzystwie największych amerykańskich po­
tentatów przemysłowych reprezentujących 

skrajnie reakcyjne koła. 
Na przyjęciu obecni byli m. Inn. prezydent 

General Motors corporation - Wilson, prezy­
dent Eastman Kodak Comp. i równocześnie 

przewodniczący urzędu zbrojeniowego USA; wych rozmów, pr.o·wadzonych między Ho.Ian· 
Uargrave-autor słynnego planu odbudowY dią i Indonezją, pod egidą k-0mis ,ii ONZ, w 
niemieckiego potencjału przemysłowego, pre· sprawie zap~stan.ia działań wojennych, -
zydent Johns Manville Corp. i b. doradca eko- dziennik „Naoional" stwierdza, że Holendrzy 
nomiczny generała Clay'a Brown. nie zrezygnowali ze swoich planów wojen· 

Wymienieni magnaci przemysłowi wygło- nych. Wysyłają oni dalsze kontyngenty ....:ojsk 
do Indonezji i nadal atakują pozycje indone­

sili na przyjęc~u przemówienia, w któ1:Ych zyjskie. Gaz.eta podkreśla, że sytuacja jest w 
wypowiedzieli się za odbudow~ niem.leckiego chwili obecnej bardziej naipięta, niż w czasie 
potencjału przemysłowego. Mowcy me ukry· ·zawarcia porooumienia w Lingadjati. ,;:.1 
wali swych planów odbudowy Niemiec przed W k 
krajami zniszczonymi przez Niemcy. Brown . o~entarzu do rozipoc~ętych pertrak1acji 

. . . . radio Jo.g1akarta zaznacza, ze Holen.drzy zgo· 
zaznaczył w swym .wystąpieniu, ze. nalezy u- dzlli się na nie jedynie z tego powodu, że nie 
tworzyć niezwłocznie ~achodnie p~nstwo r:ie- j miell żadnych pretekstów dla dalszego ich od· 
ml~ckie. Wszyscy mowcy zapoW1adali row- raczania, wydaje się jednak nie ulegać wątpli­
nlez bezkompromisową walkę ze światem pra- waści, ii Holendrzy uczynią wszystko, co w 
cy. Jch mocy, by rokowania te storpedować. 
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Lipiński 

nogi•• znalazła pochwałtt u iemców-slwierdz#'a 
• a procea1e zdrajców i •zpieg6 

WARSZAWA, PAP. --.., W piątym dniu. prze I tej organizacji i jak wyjaśnia sądowi, liczyła 1941 r. byłem w kontakcie z Rydzem-$migłym 
wodu sądowego kontynuuje swe zeznania osk. ona 3 członków, którzy mieli do swej dyspcr na Węgrzech. Było to do chwili przyjazdu 
Marszewski. zycji pomocników. Rydza-Sroigłego do kraju. 

W odpowiedzi n;i. pytania prokuratora, do- Przewodn .. : a więc „st~onn.ictwo - to JA". Prok.: Ą 2 Beckiem. 
tyczące jego kontaktów z Cavendish Bentinc- Osk.: mozna tak po~1edz1eć. Osk.: Nie kontaktowałem się z panem mi-
kem i Bliss-Lanem, osk. Marszewski wyjaś- Prz

0 
ke;vodJ n.: Kto naipisał memoriał do ONZ. nistrem Beckiem w czasie okupacji, ponieważ 

s a był on w Rumunii, a ja na Węgrzech. Nie-
nia, że kontakty te datują się od począUrn 46 r. Prze.;od.n:: Kiedy oskarżony . spotkał się 1 zmiernie żałuję, że nie miałem kontaktu z ?l' 
l miały być początkowo organizov.-ane przez Obą.tskim. nem ministerm Beckiem, który mógłby mi dat 
hr. Marię Tarnowską. Oskarżony wyjaśnia, że Osk.: Jesienią 1946 r. na zebraniu Komitetu dnżo wyjaśnień. 
hr. Tarnowska jest jego dawną znajomą z te- Porozumiewawczego. Obarski zawoła} mnlto Prok.: Czy oskarżony w C'.l:asie okupacji 

. renu towarzyskiego, jak również z Lawn-tenis do łazienkl ·1 powiedział, że jest przedstawi- był aresztowany przez gestapo. 
-clubu. cielelll opozycyjnej ·aęści PPS. Osk.: Tak. 

frok.: jaka była WSJ:lółpraca hr. Tarnow-. Przew~.: c;:zy. Obarski wiedział kogo Prok.: Czy znaleziono przy oskarżonym 
Bkiej z Borem-Komorowskim i jaką rolę ode- renrezentuie os.tarzony. . . wówcza: materiał kompromitujący w oczach 

ł . . . ? Osk.: (lekko urażony. Moie nazwisko wy· gestapp. 
gra .a w czasie P~~stama "."arszawskiego · stgrczało, żeby wiedzieć, . iż reprezentuje Osk.: To nie były materiały kompromitują· 

Osk.: (po crh"."11! wahania). Hr. Tari:owska grupę piłsudczyl<ów. Jill{<ą nazwę grupa ta ce. To ~yły mat~rl;ify do Bota-K:omo.rowskie-
była w kontakcie z komendą powstania oraz przyjęł-a - nie jest wainel go 1 do delj!gata rządu J~kowsklego, w któ· 
pośredniczyła w pPrtraktacjach z Niemcami w Prok.: Jak odbywały się rozomwy ze rym precyzowałem atanowi:sko konwentu 
91>l'awie ~apitulacji J,łOWstanla. Szturm de Sztremem. przeciwko powstaniu. 

Odnośnie osoby hr. Tarnowskiej oskarżo- Osk.: Wiedziałem, że mój znajomy Szturm Prok.: A dla-:zego oskarżony został z~lni(>. 
ny wyjaśnia .że będąc osobistą znajomą Ca- de Sztrem jest przyjacielem Zaremby. Roz· ny przez gestapo? 
vendisha robiła ona starania celem skontak- mawiałem z nim w sprawie p.odpisu WRN na . Osk.: Dlatego, że Niemcy pnekonali się z 
ł · d t ·- · · 1 · . d · ·; memoriale do ONZ tych dokumentów iż byłem przeciwni1tiem 
owania go Z prze 6 a:wicie ami po ziemia. Prok.: Co osk. r~bił w lata.eh 1919-1921. powstania warsza.wskiego. 

Poza tym br. ~arnow~IPl dostarczyła. bez~o- Osk.: Przez cały okres wojny w 1920 . r. l>r<>k.: Więc osk. został rwqlniony dlatego, 
t1rednią Cavendishowi I Blisi;-Lane'owi słue- · byłem w II oddziale. źe koncepcja oskario11ego odpowiadała kotr.-
rowany do ONZ memoriaił J{otnitetu P9rozum!e Prok.: Jaki był stosunek SNN do WIN-u. cepcji Nie~cóvc1 
wawczego. Wobec tego, że starania hr. Tar- 'Osk.: Różniliśmy ·się od WIN stru~turą or· O!!k.: ZoS;tałe111 zwolnioiry d\atego, źe ko.-n-
nowskiej w kierunku zorganizowania spotka- ganizacyjną przede wszystkim. Uważałem za cepcja konwentu reprezentowana w tym wy­
n!a z Cavendishem napotykały na pewne trud mo.żliwą współpracę między nimi.. padku pNez mnię wówczas i w ówczesnych 
ności, spotkania z Cavendishem doszły do Prok.: Kiedy osk. zetknął się w aasie oku- okolipnościącll byl;t zgodna z interesem nie-
skutku za pośrednictwem Marynowskiej. pacji z Rydzem-SJ?igłym. mi~, czemu ab5ólutnie nie zamierzcłm 

Prok: Czy Marynowska znała rolę oskar- Osk.: Od grudma 1940 r. d-0 października przeccyć. NielDcy nie chclell powstania t 

konwent również nie cb,clal powstania. 
Prok.: Czy w czasie rozm ?wy z oficer~ 

gestapo osk. reprezentował racJ~ walki I 
NiemcamH 

Osk.: W lutym 1944 r., w którym byłem 
badany przez gestapo i w następnych mia1il1· 
cach stałem na stanowisku jak równieź kota· 
went, że akcja terorystyczna, którą prowad:z.l· 
la głównie Warszawa w stosunku do Niem­
ców - była pozbawiona uzasadnienia pollty• 
cznego i narodowego . 

Prok.: Czy ten punkt widzenie. osk. zgacłzal 
się z punktem widzenia gestapo? 

Osk.: Nie um.iem na to pytanie octpowh 
cb:ieć. 

Prok.: Osk. był przeciwnikiem walki w fo!'O 
mie powstania, przeciw.niklem aktów terro111 
w stosunku do Niem-:ów. Czy to dogadzało 
Niemcom. 

Osk.: W roku 1944 konwent i ja staliśmy n• 
stanowisku, że należało prowadzić polHyk• 
przeczekania. 
Ż dalszych zeznań wynika, te po zwolni„ 

niu Lipińskiego gestapo zwróciło mu rów­
nież pieniądze odebJ;me w czasie uesztowa- ' 
nia. 

Po kil'ku pytaniach obrońców, sąd, na wnle 
sek obrońcy Kwiecińskiego, postanowił dopu„ 
ścić dowód z materiałów archiwalny'.:'h Ilu· 
strujący udział Kwiecińskiego w walce a 
Njemcami. 

Na tym sąd zarządził przerwę do dnia dzi· 
siejszego w którym zemawać bęclzie O'Slr.. 
Obarski. 

ionego w ruchu podziemnym i czy oriento­
wała się, że Cavendish będzie z oskarżonym 
rozmawiał, jako z przedstawicielem komitetu? 

Osk: Tak. 
Prok: To znaczy, -te osk. M~ynowska, ]>tó­

rej zeznanie os~arżony słyszał, opowiadała są 
dowl lJajeczki o. swej nieśl):'iadomości eo do 

Prawo Zwląz.ku Walkl M·lo'dyr:h 
uchwalone z9slalo w Qslą~ i~ dniu Zjazdv. iWJl.J-u „I 

roll osJr.ado~e~o? · 
WARSZAW A PAP. W ostatnim dniu wości społecznej._ przykładem zachęca innych do wsp6ł..Uoi 

Ogólnokrajowego Zjazdu ZW:ią,zk.u Walki . 3. ZWJii{-owiec jesf wierny najlepązym wodnictwa., 
Osk: (z1'!ieszany) Niejasno tłumaczy„ te Ma 

rynow!iką uważał za osobę niezorientowaną 
Młodych przedłożone zostało delegatom tradycjp:x;n walk o niepodległość i wyzwole- 7. ZWM-owie!! podnosi sprawnoM ft.c 
przez komisje wnioskową „p,rawo Związku nie społeczne.; zyczną i sposobi się do obrony kraju., 

politycznie. 
Po krótkiej przerwl-e sąd przystępuje do 

przesłuchania os};. Lipińskiego. Lipiński był 
docentem uniwersytetu I podpułkownikiem w 
stanie spo-;:zynku. Do winy się nie poczu,wa. 
Genezę piłsudaykowskiej orgamzacji · tzw. 
Stronnictwa Niezawisłości Narodowej ' wyja­
śnię w ten sposób, że założył ją na wiosnę 
1946 r. Lipiński ograniczył liczbę człon'!ców 

Vf~lld Młodych" w następującym brzmie- 4:. ZWM-owiec jest iwiadom, te Pol- a. ZWM-owiec prz-0duje w: dążeniu ~ 
mu: slfa Partia Robotnicza jest JD,9.tkt} jego braterskiej współpracy i jedności ci}.!ego 

1. ZWM-owiec kocha Polsk~, .służy jej zwi§Zku, a jej praca i walka jest dlań dro- :inłodego poltolenia„ 
i ~otów jest po.święcić wązystko w ol;iro- gowskazem. . 9. ZWM-oWiec łącey' l!f~ z mło~ 
nie jej nievodległości. · 5. ZWM-ow"c PnPduje .., ne.uee, zdo- całego świata w walce o po.stw i ut~ 

2. ZWM-owiec jest chorąfym postępu, bywa kwalifikacje zawo<lowe, podnosi swój nię pokoju., · · 
walc.zy i pracuje dla utrwale:Qia demokracji poziom kultuxałny.; · 10. ZWM-owiec liształei w sobie no°"' 
ludowej, dąży do ustroju pełnej sprawiedli- 6. Z~-owiee moralność, dba o majątek narodowy i SJ><>· 

łeczny jako o swoje własne dobro, jest 
uczciwy, uczynny i zdyscyplinowany, wal.; 
czy z wrogami, wysoko ceni godność czło,i-1 
ka Związku Walki Młodych. Rezolucja" kongresu narodu niemieckiego 

"''·f· . ono iada się za wypełnienJem układ6w w Jałcie i Preczdam1e 
· BERLIN, PAP, Na kongresie narodul Rezolucja podkreśla konieczność stwo-1 Przed zakończeniem kongresu W-ytirano 

trlemieckiego, który zgromadził w Berlinie rzenia centralnego rządu niemieckiego z u- stałą komisj~. któr~ mę. pracować nad 
2.215 delegatów powzięto rezolucję która działem przedstawicieli wszystkich partii urzeczywistnieniem naczelnych haseł kon-
stwierdza m. ~.: ' demokratyczny~h. Rząd ten podpisa\by ł gresu: „Wolność jedność, i sprawiedł,iwy 

Kon res aż · a ni ni · d traktat pokojowy. Następnie, jak głosi re- pokój". W skład komisji weszli pnedsta-
sta'\~OD.og na ~fer~:aji g lo~d;frs~~~j P:O~ę zolu~ja, winno być . zwołane w drodze. wy- wiciel& wszrst~ch part? .repreze~tow~nycł,t 
narodu niemieckiego. N!tród Niemiecki boro"Y' zgromadzenie narodowe, ktoreby n, kongresie,. Jak rówruez ~ człon)rnwie ze 
pragnie pokoju odpowiadającego zasadom ratyfikowało zawarty traktat. s~ef zacltodmch. 
układó.\V w Jałcie. i J>oczdtimie, \>okoju, któ­
ry zapewni ium~<lowi niemiecłnemu dem.o­
kraiyczny rozwój i odQudowę nieza.wisłego 
państwa.· 

Rezolucja wypowiada się Z•"' ~ospodar· 
ezą i polit~·c~ jednościlł Nlemiec, stwier­
dzając, że podział kraju zahamuje wyko­
nanie akcji odszkodowań i odbudo~ Eu­
ropy. 

Tow. MAJEWSKIEMU funkcjonariusząwi Wydziału Prop(lgandy 
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

ski a da 
SYNA 

K'o111tet Udzkl Pels~lel Partii bhlalmJ 

cac 'J}Onad linią ohmur. Celem jego był 
wezeł k<>lei()wy w N-~·kim ()bwocfaie. 

Po upływie czterdziestu minut ?)bltiżo-
1'<> się d·o wyznacrzione·go ip.wnktu. Zacisz­
na rosyjska równina z niedrnżym la:s'ldem 
wijąca soi-e taśma l'zeki i dokładnie na­
kreślona krzYWa linia naw,pół z.niąizczo· 
nyith torów ko.ledowyc'h, zaryS()wały .$ię 
w ustęi1rnjąicych ciemnościach 'PQd skrzy­
dłami samolotu. Petronescu o1bserwował 
przez noc~ą fornefkę kontury spokoljne­
g-0 wieijskiego pejzażu. Ani śwfatełika, 
ami jedne.go 'll'OJ)USzającego ~ię iprzed,1mio­
tu, nic co by dawało 'Podstawy <lo uwagi 
qieipokoju lulb nieipewności, Nagłym .ru-

' chem Petronescu ~chowął Iornet~ę ii zde 
Po sk-0f1CJZ-On~h iprzygotowanlaich Pe-- Czais prętl1m mijał. Okoł-0 g-0dziny dru cydowa.ł się: trizeba skakać tu ..• 

tronescu i Krasohfke pri'Y.stąpili dio wy-1 giej w nocy cała „delegacja" została do- Zapukał trzykrotnięr do kalbiny pilota. 
boru miejsca, gdzie byłolby naj!bez1piie1c~z- starczoina na na:ilblrż.s?:e ·lotnis'ko i tam ją Bvł to znak umówiony. SHnik iprze.szedł 
niej wysad.z.ić desant spa'<io!ChronowY. załadowano na wielki trans1portowy sa.- na mate o-'broty i $amoiot 'Prawie 1bez 

I t. szumu lotem ślizigowym .zaczą.ł o'.Padiać 
· Zdecydowali się M głuc]1ą, $ła'Qo zaht- mo 0 w dół. Petronescu z wysiłkiem otw9-
dni()n.ą ()Sad.ą przy na wpół zburwnyim Samolot. z V:'ark()tem wystart0;wał.' Po rzył boczne dr·zwi kabiny. Pafa nocnego 
węźle kolejowym w jednym ii rejonów c;yr~ ~alb1era.Jąc r_o~ędu, 0~~1ł s1~ od chłodnego pówietrz.a 'Zie iświistem wtar­
N-skiego obwodu• 'l1em1 i ostrym w1ra.z~m~.,!!!1osł s~ w gn~a do sam()fobu.. „Rumun" wyrzuicił de 
~· e'.ameQ<lowia1i prwz radi~ do Berlina o ;prostej Unii w ciemne. nocne ni-eto. Miał I dną za <lrugą czteryi walizki ({; ,.,prezen­
zorganizowa 'lil! „wycieczki4'. W godzinę wszyst)<e świ.aitła zigasrone. · Leciał na taµiiu. !(ażidy ipalk1.mek posiadał saimo­
IP'óźnied berlińska centrah nade.slala za· wysokośoi nie-osią.gained d1a zenitówek. czynny ąpą.óoohron. Po tej ~zynności 
jWliaidom:enie, wyrażające z.g od ę na WY- Samolot skierował się JX> iprze·z Unię fron Petroqescu •zwrócił się do _zastY.Woh w 
konanie całego przedsie \H . :!Cia. łu na radz.iec'k.ie za•olecze frontowe. le- bezruc:hu „delegatów:": 

Prawo Związku Walki Młodycll ~· 
w całości entuzjastycznie przyjęte .. 

8św~ęchn - faszys owska fabijka 
śm;erci · 

KRAKÓW PAP. Na wstępie dzisiejszej ro2· 
prawy prokurator wniósł o dopuszczenh 
świadków przeciwko Otto Latschowi. Tryblil· 
111ał po naradzie postanawia przesłuchać tyc"' 
świadków. Obrona wniosła r(iwnież o dQpUf' 
czenie szeregu świadków, przebywających '4 
więzieniu Monte-lupich. 
Powołany z kolei świadek Fajklel, lekarż 

obozowy od roku 1940, przedstawia sądovi{ 
wn.io.ski na podstawie 5-letniego pobytu w 
obo;i:ie. . 
Uważam - mówi świadek - że Oświęcłna 

jest ostatnią formą rozwoju . niemieckiego im.o 
perlallunu. Kaz.:ly imperializm musi zrodzi"1 
faszyZI11, fasz-y7;m uodzl bandytyzm, a bandy. 
ty2In musi zrodzić Oświęcim. Zdawało mi sii! 
że bytem zatrudniony w wiel~ej fabryce, kt6 
rę. była częścią składową ~oncernn. Właśc~ 
cielem tego koncernu był naród niemiecki, 
dyireMorilJni ~ Himmler i Hitler. Obóz r.xllal 
swoich , dyrektorów ;i.d»linistracyjnych: aoes­
sę. później Liebenhenschla OTaz dyrektorów te­
chnicznych: GrahJ1.era i SChutza. Fabryka ta 
miała wyiptodukować kil.Ji.a milionów trupów~ 
Oprócz tego znajdowało się tam wielkie lab~ 
rat~rium doświadczalne, gdzie 1,1a:eni lekarz, 
i prze9stąwidele przemysłu pracowali n~dJ 
tyw, by wynaleźć środek przy pomocy która.; 
go moźn~ szybko i tanio zlikwidować n~. 
dy podbite, ze Sł-O'j'ianam.i na czele. / 

Kląska wojsk Czang-Kai-Szeka 
MOSKWA (PAP) - Praisa. radziecka donosi 

o nowych sukcesach armii narodowo • wyzw°l 
leńczej w China.eh północnych. ' ''1 

„Prawda" podaje, że w ciągu ostafoJ!cli 4-dl 
mie6ięcy wojska Kuomintangu straciły prtes~· 
450.000 żołni.erzy i oficerów. Armia demoki:;·a· 
tyczna zdQbył<1. ogromrą .iJlość sprzętu wojeoo 
go i amunicji. 

Po za.lkończeniu ofensY'_Vy letniej wojsika da.. 
mokratyczne przegrupowały &We siły i rozpo-; 
częły nowe natarcie. Żjednoc.wna armia d&i 
mokratyc'LI!a Mandżurii w o.kresi'e od 14 wxz,e.J 
śni<1 do 14 p<>żdzier.nika z.dobyła i;-z.ereg llli~ 
zwykle ważnych punkitów s·tra·tegicznyd:i 
vrzdłuż !kolei Muikde.n ;._ Czang-Czun. Wojsk~ 
:~uomfotangu straciły podczas ·tych walk. prz&­
szło 40 tyisięcy lud:z.i. Pom.dto około 25 ty· 
sięcy żolnlerzy i oficeró-w Kuomintillllgu O.o­
stało się do niewoU. 
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Rozmowa z Henri Raynaud - sekretarzem C. G. T. 
wszych Francuzów, który po WFJWoaenil\l za-1 cjaJ.i<Styczni nauczyciele szkół poiwszechnych, 

. Ody l'rem.ejll wstr.r.ąl'la potężny po~ waJI- wlita.ł do Pol5ki, iprzywożąc pozdrowieni-a od na socjali5'lyc:mi górnicy i mzędnicy. 
ki roboltn~czej, j-aikiego nie znał ten kraj od szych górników i posila.nie przyjaźni od s'W)"ch W TEN SPOSÓB W OGNIU WALK 

Etienne, gdzie woj5loo wezwane do strzel.an!• 
zini~zało się ze strajkującymi i wspólni• I 
nimi ruszyło na dworzec. 

- Jakie cele stawia przed &Cibą Generel• 
na Konfederacja Pracy w obecnym etadium 
konfliktu? 

parlętnych cliwil wy;zwoJeńczego boju u koń- rodaków. UTWIERDZIŁA SIĘ JEDNOSC ROBOTNICZA. 
ca drugie] ~j;ny światowej., gdy ipółnoc kra- Południowiec, o żywej gestyk'l.L!a.cji I dobH- Powiada się, że strajk n.a kolejach zawiódł. 
~ gdz.!'8 bije eerc-e organ:i.zlllJU gospodarczego nej wymowie, od raizu po słowach powitania, Nie jest to prawdą. Je5t prawdą, że rząd zmo­
Praneji, zalg\łęl>ie węgfo;we, znajduje się pod przechodzi do sedna rzeczy: bilizował emerytów, niedoświ ·adczonych ucz­
lmnitrOtlit sieci !komitetów strajtkowych, gdy - R<eakcja liczy na z.nużenie s•trajikujących niów szkól technicznych, że obsadrił węzły 
pohtdnie, z bohaiers.ką Maraylią na czele, trWa robotników, którym odmawia się wypłacenia kOtle}owe wojsk~·em i policją, urucha.mi.ając 
w gener.ailnyim 1S>tre.jtku, stojąc 'Oko w o.ko z si- n.ależności sądząc, Ż\ ich się zmoże głodem i szereg .pociągów. Ale czyż zacięta wailka o 
łami policji, wo•jska 1 oddzi.ałów kolonialnych, zimnem. Ale wspa.ru.ała a.keja solidarności i dworce, przechodzenie obiektów z rąk do rąk, 
gdy w Paryrżu urzęd.n1cy państwowi przystę- pomocy, twarda postawa górnilków, metailow- np. Rennes i Wailencji, gdzie mimo strz.alów 
pujll do strejku - odczuwa 61ię, bairdziej niż ców, .mbo•tników budorwla.nych i innych kate- policji, strajlkujący pozo5taili panami sytuacj~. 
ldedykołwiek, poitrz.ebę urobieni.a wbie jalSile- gorii pracowniczych, za'Wi>0dła te nad7lieje. nie zaprzecza legend"Zie, jakoby rzą<l zdołał 
go obrazu sybuiacj.l i perspektyw na przy- - Jak się odbiła na ~ozpędzie ruchu dy- na=dć swą woJę kolejarzom? 
1z!rość. .weT!Sja grupy „Force Ouvriere", która rz'llci- Meldunki z departamentów pótnocnych 

Na ulicy W~e w Paryrbu wznos.i s.lę ła hasił>O powrotu do pracy w największym wskazują, że strajkujący robotnicy trzymają 
gmach Geineraffnej K10.nf-ederacj1 ,Pracy. Tu natężeniu walk.i? twardo teren w swych ręka.eh, nie na.poityka­
pll!l.CU~ s.ztaib złoiżo!lly z zah'l.rtowa'llych w bo- - Zapewne 7ldezorientowała on.a pewną jąc na próby przeciwdział.ania ze strony sił 
jadh działaczy robotniczych, którzy · llderują idość robotn1ków, zachwiała n.ajsła1bszymi, do- rządowyC'h. Teren departamentów południo­
rucllem. Tamtefż "ZWrocamy swe krOtlti. starczyła pretekstu siłom cr-.ząd01Wym do lnge- wych byq terenem zakrojonej na szeroką s.k·a-

N.a 6-tym piętrze wi•ellkiegQ dOIIllu, w ilct6- rencji an<tystrajik<>wej. .Ai!e, z drugiej etrony ię of~-sywy policyjnej, ale reakcja nie może 
rym panuje ruch znamionujący wielkie wy- zdemaslk:o;wała przed ogółem robo·l:ników te pozwolić soibie na przechwałkę, że uwieńczo­
pa.idk.l, odnajduję naszego starego przyjaciela, I knowania godne żółtych związków na służ.ibie n.a ona została złamaniem ruchu strajkowego, 
sekTeit.arz.a CGT, Henri Raynaiud. S."tarego ka,pi<tafu. Ramię przy ramien1u z robotnika- który hwa niena.ruszony. 
przyjaciela, gdyż Raynaud byl Jednym z pioęr- mi komunistycz:nym.l znrule?Jli &ię w waJ~ so- Wreszcie przypomnijmy doświadćzenle St. 

Proces krwa."'W"ych bestii 

Potwory t Oświęcimia na lawie oskarżonych 
W-rażenia. z sali rozpraw · 

IOd specjalnego wqslanni"a „Głosu Robotniczego") 

I dZJieć ... Cl byli niż.si i wy-żlsi ofkęrowie Ges1a­
po, udekorowani szeregiem orcft!rów z miecza­
mi i liśćmi, tu na ławie oskarżonych, zach:> wu­
ją się jak ordynarni bandyci... BezczeJnie, 
kłamliwie, wy,k.yęcając się zgoła nie po „ofi­
cers.ku", wys'Z'llikUjl\ mnóstwo niei6totnych wy­
krętów. Z udanej u niektórych b-et<:relnej 
nons'l>llllanej1, :r.e steku przytacrzanych kiamstw 
W}"g'ląda prawdzi'we oblicze tej krwawej zgrai 
hltlercrwsklej - bandycka degenera<:j.a, tchó­
ri:ostwo złapanej besitiL. 

Ogólny wJdo.k lawy oakar.żonych 

KRAKÓW, w t;VUdnlu. l Zr~ztl\. ~e ob-awy •Ił pł<lnn~. bo tłum, zgro-
Monwne.nt~y gmacll Muzeum Narodowe- madzony pned Murzeum, wie, i:!: nikt ze zbrod­

go w Kr-aikowie. Tłumy pulblic;mości, która od nimzy nie ujdzie zasłufonej kary. W złowiesz­
ram.a., mimo nieustających deszczów, usiłuje CZYIIIl s:poko.ju pri:ypatruje się tym szaro-zielo­
„nedos'tać się do wn.ętrza n.a rozpraiwę prze- nym po5tac1().m ..• 
dwJco tym poltW>Ornym. oprawcom, co katowali, BESTIE NA ŁA "WlE OS.KARżONYCH 
I01'turowa11, mordowali w Ośwlęolmlu.„ Ale Ława o-ska.rżonych je-st jedyną w swoim ro-
d0$tać się na ealę roZ'Praw nie jest łatwo. n.ość dz<J./u. Wart<> }ej się uwa:Lnie przyjrzeć. Na 
mlejec jest ogra.niczoM., a karty wstępu są tej ławie w całej po.nurej okazałości jei!t izgru­
rozchwy·tywane z.awczasu. Liczni milicjanci powane to, co sla'lllOWi sedno iaraizy 11ltlerow-
kontmlują karty wst~. sklej. 

Dookoła W}"So.kiego parka.nu,, o1.aczającego Przyjyzyjmy si~ tym twa.nom 'Z bl!!!ka. 
podwórko Muzeum, tłoczą się lud1lie. Parkd.Il Pier·wsza ława od Tryibunału jest zajęta przez 
jest oały oiblężony. Ludzie grupami stoją na ooozową ,,aryistokrację" Oświęcimia. Siedzą 
przygodnych ciężarówkach, moknący·ch pod tu „czołowi" z nocji swo:ich stalJ]J()Wi5k prze­
gęstym deezcrem. ..Pod takim deszczem pę- stępcy, z Liebehenschelem, Aimeierem, Grnb­
dzono do morderczej pracy, męczono, ikopano, nerem, Krausem J Mandel na pierwszym pla­
blito i wtłaczano do kremaitoriów" mówi nie. Rruc.a sję w oczy na pozór spo1kojna i o­
kłoś w tłumie. Nagle oiżywienie. Na podwó- bojętna ma-ska Krausa. Siedzi nieruchomo, 
rze za.jeQ:dżają ikryte brezenrt:em ciężarów;ci, z krzyżując po napoileońsku ręce ... Ten 0iboz>0wy 
których zeskakują uzbrojeni w aulam·aty mi- „Napo.leon" wla'Snoręcznioe za-b i jał więźniów, 
licjaai.ci. Powoli · schodzą z aut szaro-zie/one atby „się wyłatlować", gdy miał at~! melan­
postacle. Nie podno-sząc oczu, prędko prze- cholii ... Talk brzmią jego wła.sne zeznania ... 
chodzą do gmachu„. W zło·wiesz<:zym milicze- Ruchliwy, czarny Aimeier wygląda dzi-ś 
n1u [przypatruje się tym 21brodnia.rzom tłum, niegroźnie. Ciągle notuje coś, składa oświad­
p.a:trzący na nich zza par1kanu. cze'I1ia ... Oczywiście, je.st ,,niewinny", był ty•l-

Pcmijący rut .,genit.lemaMl" w mu.ndun:e Lie­
beh6116Chel o%Il<l!.jm14, tie .11 Oświęcimia zrobił 
sanatorium". Max Grab.ner pn.ez 2 godzLny o­
p<>mada o tym ar.ego lilie r<>b!ł, e.ile zapytany 
pI'%e'Z pnewodnicz1tcego, co wla.śclwie robił, 
niewiele umiał odpowiedzieć. Przypomnieli mu 
to świadkowie: tmturow.a.n.le ' więinlów, 6elek­
cje do gazu, romtrzeli.wamde -Polaków, s.pecjal­
nde w ro<:znlce narodowe - oto mroctnie Grab 
nu«. 

..MISS os~ 
Specjehe :za:lnteresow.anie wtbuda.ajl\ ko­

biety. Głównie 01Sł.awion.a Mandel. Z tit odę­
·żałit blondyni\, o tępej, :zdegeinerowanej twa­
n:y ulicznej dziewczyny, okrutnych., grubych 
wargach ł bezC7lellllych OCJZach - łączą się 
sl!rasme opoiwlia<iani<ll świadków o mord<>wa­
nych dzieciach, tor.burowan:lu więźniarek, se­
lekcjach 1 go!l!Lie.„ Była to również o5obliwa 
„Inise Oświęcim", ciesząca się powodzeniem 
wśród swoich okrytych krwią wielbicieli. 
„.Swiadikowie opowi.adają o orgiach pijaokich 
I baQ'Illie zg.niJizny morailnej, jak1e panowafo u 
Mandel. 

Dziś Man.del u911'uje wykręcać elę, Idąc za 
pn}'lkładem swoi& k>0legów po fachu i dzi­
slejSIL'Yoh eąsi•adów % ławy oskarż.onych ... 

Ma głos typowy, ochrypły ~ dziwnie bez­
dfwięczny ..• · Ale berz.ic.zelność jej nie opuszcza. 
Wzru5za ramionaJllli i ziewa, gdy sły.szy swoje 
nazwisiko, wymieniane pri:ecz świadków. 

Oskarżona Luiza Danz jest nawet pri:ystoj­
na. Ma ładne rysy twarzy, puszyste włosy i 
dTobne ręce. Te ręce nigdy nie rorwtawały S1ię 
z harapem, biły :I kobiety, i mężczyzn ... 

Ale najcharakterystyczniej wygląda AJJce 
„von Orlow~:Cy"... Joot odrarżająco-brzydka, 
całą swoją 01kazalą tu57ą wciśniętą w brązowy 
płaszcz u-siłuje 111adać dobrodusmy wyr;rz. swo­
im wy<blakłym, dziWillie „krowiaJStym\ oczom„. 
Zdradzają ją ręce, wielkie i nieforemne ręce 
degeneratki... Jej „specj.a•lnością" były zaibój­
~twa niemowiląt w obozie. Cł)wytała· je za nóż-
ki i roz:tr:P"-1<iw~.1'1 r+iwki o mur... ' 

- Cele te ros·tały określone w Tet.0luc.f1t 
przyjętej je-dnomy·ślnie w piątek prze-z Biuro 
Konftl'dera1ne CGT. Doma.ga się om.a ogóln•J 
podwyi.ki pła.c od 1.125-1.500 fraru'ków i obiet 
nicy zagwarantowania Tealnej siły naibywczej 
pła.cy minimum, uważając, że najskuteczniej• 
szym tego s·posobem jest ;periodyc=a rewizja 
płac ro trzy miesiące. Żądania te mogit i pa­
wi.n.ny zo-stać za.spokojone przez rząd, w inte­
resie ca·lego kraju. Posiadamy pewność, te 
wyjdziemy z tej wa.!·kl zwycięsko. 

- Czy nie sądzicie, że pewne elementy 
tzw. „łrzeciej siły" z.a.równo w fonie nądu, jak 
i w łonie „Force Ouv·r:iere" życzyłylby l!Qbl• 
k>0mpromi-sowego załatwienia koinflikitu w O'ba• 
wie przed nie<bezpi€Czeńsotwem gauMistovt· 
;;kim. 

- Nie, nie sądzę, aiby tzw. „trzecia slla„ 
mogla stanowić w .najmniejszym stopniu, ba• 
rierę przed niebezipiecz-eństwem zamachu ze 
st:rony de Gau1le'a. Jęst jasne, że wręcz pn:~ 
clwnie, „tri:eda siła" przygotowuje de Gaul· 
le'owi dTogę do władzy, dosta•rcza na to doś~ 
dowodów najblli-sze otoczenie pewnych mini· 
ttrów socjaJis•tycznych. Odnajduje się w nim 
oddanych żo•łnieri:y .sprawy de Ga'lllie'a. 

Ale jedno jest pewne: framcu.ska klasa ro• 
botnkza jes·t dość mocna, alby zagrodzić drogą 
aiwaniturnik>0m mari:ącym o dyktBJturze. Jeżeli 
rząd :z;a.spok>0l '!lasze żąda.ni.a, wówczas s1~rnjk 
zo-stanie z.akończo111y. Nie :maczy to, że zakoń• 
czona zostanie walka kJaJSy robotniczej Fri;n• 
cji. Zakończony wstanie pewien e>tap tej 
wailki. Z tego etap'll zmagań francu-ska kla-sa 
robotnicza wyjdzie bogatG"Za o szereg nowych 
doświadczeń i bardziej z.ahart>0wama. Czyż 
moina o tym wątpić, podziwiając wspaniałą 
organizaC'ję .strajkową, nieugiętych górników 
Nordu, bohaterakie boje roboitniików Marsylii, 
O\PÓr meta.łowców Pary.ż.a 1 

Droga proletariatu Franc_ti, Jctóry mala'lł • 
swego bok.u w godz.inę zmagań najleps1ych 
pr.zedsta'Wicieli inteligencji !llaJSZego kraju, my• 
ś!icieli, uczonych, pisarzy i artystów - jest 
drogą prowadząc!\ do zwycięstwa. 

On był „związ-any" 
Bylem przez pewien czas kierownikiem 

referatu prasowego pewnej instytucji. In­
stytucja ta miała, oczywiście, kancelari~# 
a na czele tej kancelarii stała „odnośna pa­
ni sekretarka". Właściwie biorąc, stala ona 
nie tylko „na czele", ale nawet stawala 
„na głowie", żeby w urzędowaniu wspo· 
mnianej instytucji wproioadzić możliwia 
największy chaos i bałagan. Popelni<ila 
mianowicie horrendalne „o~ylki", „przeo· 
czenia" i poprostu knoty, przetrzymują;o 
rozmaite papierzyska, wysyłając je nia 
tam, gdzie należy itd. itp. Nie to 1ednak 
było ·najgorsze: najgorsze było, że uczyni· 
wszy taki czy inny kr:yminał urzędowy -
próbowała się usprawiedliwić 1 wytłuma­
czyć. Tliimaczenie to było zawsze tak glu-. 
pie i bezsensowne, że dopiero wówczaB ro­
biło się na.prawdę niedobrze: dostawało .!i~ 
zawrotu płowy, gorączki, podrażnienia wy­
rostka robaczkowego, żółtaczki itd. 

Sekretarka owa przypomniała mi Bi~ • 
olcazji najnowszego wystąpienia Mikola.i­
czyka w prasie londyńskiej. Miesięr,znik 
„N ew Polancl" wydrukował lt.~t b. prezesa 
Peeseln do b. dyplomaty brytyjs1ciego L. 
W. Carruthersa w spraw-ie .<Jlynnego doku­
mcntii Cadogan-Romer. Jak wiadomo, Mi· 
kolajczyk dokument ten mial w swoi1Jh rę· 
kach, lecz ukrył go i przetrzymał w scho-
11ianiu. Swi?zstwo7 Bezsprzecznie. Zdrada,, 
Niewątpliwie. Ale na tym nie koniec. Obe· 
cnie bo1dem. Mikołajczyk tłumaczy się i u--

Powi.adają, że oskarżeni ba.Ii się, Iż ich bę- ko ślepym wykonawcą rozkazów z góry, nie 
~ sp~owadrz.ać na sąd z więzienia pieszo. Naj- wi~dział o tym, co się w obozie działo ... 
w1ęce1 zdenerwowania okazywał Nebhe, którv Znamy tę pio-senkę z poprzednich proce­
rwyk.le konW>Ojowa.ł tranisporty do Ośw . ęci:nid. sów.„ Ale z zeznań świadków wylani.a się 
Swiadkowie UoS<talili, że w drodze .kilkudzies·ę- prawdziwe oblicze tego, wy.glądającego dziś 
ciu wycieńczol!lych ludzi zawsze padi!ło nad na nieS"'lkodliweg-0 sklepikarz.a z prowincji, 
ciosami, którymi k~h okładał Nebbe ... Dziś ten, postrachu obozu, sadysty i kata... Bo Aimeier 
ok.:ryty krwią ,,herrenma.n" drży w ouawie nie tytko kazał za•bijać, aJe 'Llltbij.ał również 
przed tłumem, przed tymi, których jeszcie tak sam. ł to wyrafinowa1J1ie, ,_zęs1o po prostu bez 
niedawno bestiatl.s.ko zaibijał... powodu, ot tak, dla zabawy„. 

•. :::;>;• sprawied.liwia swó.1 kryminalny postępek: 
t)@t' ! - . ,,Pis'"!-o. ( zawie:ające gwaranc.ię ~ 
itt:f szych granic zachodnich przez rząd bryty3-
'?fi ski) - pisze - jest niewątpliwie a ut en· 

'.j , ty.cz n e ... ,, tym_ niemniej b$fl to dok u• 
.. ·~1;; 1 m e n t ~ a J n y ~ dlatego n i e m o g le m 
·'.' · o p u b l i k o w a c g o b e z z g o dy r e'1i; 
;, · du Jego Kr ó Ze wskiej · Mo§ c i1 

POSZUKUJ.Il SIĘ OD ZARAZ: 
4 KIEROWNIKOW TECHNICZNYCH, 

TECHNIKOW - WŁOKIENNIKOW 
1 INZYNIERA-ENERGETYI<A względnie 

technika-energetyka · 
1 GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO na wy­

jazd do Złotoryji 
2 PLANISTOW NA WYJAZD do Złoto-

ryjl J Dębna 1 

1 MASZYNISTKĘ - SEKRETARKĘ 
Zgłoszenia wraz z źyclorysem do 

Wydziału Personalnego Ogóln.:>polskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Kapeluszniczego 
w Łodzi - Gdańska 93. 11888 

/ 

Gdy patmy w oczy świadlków, wciąga ma· 
łit, łysawą głowę w pJecv, mruży oc:zy i ochry­
płym głosem zaczyna z.nów coś tłumaczyć ... 

Grabner„. władca życia i śrnierd w oboz·ie. 
Kierownik o-sławionego Politi-sche Abteilung. 
Ł}'l&a głowa, świdrujące oczy i skri:ypiący 

głos . „ Mają prawie wszy-scy Podobne mafowe, 
bezdźwięczne głosy, nawet zewnętTZ!llie SI\ po­
dobni jeden do drugiego. Standaryzowany 
„herrenvolk", :nodzony w morzu krwi i dymu 
krematorium„. 

ISTO'INE OBLICZE KRWAWEJ ZGRM 
Prawie wszyscy os.:karżeni posiadaj.ą odzna­

czenia 1 ordery. Zwłaszcza „.arystokraci" z 
pierwszej ławy. Himmler umiał wynagradzać 
,,5Woich ludzi", Jed.neqo lilie mógł przewi-

· I Nieprawda_! ,ia1C'ie mądre i przekonywują­
ce tlmrwc'?enie? Polak(?), usprawiedliwi-O 

, się, że by/ zwiqzany tajemnicą wobec ob­
. I cego rządu i dlatego miał prawo 11zkod.zM 

Komendant obozu najżywotniejszym interesom własnej oj. 
Oswald Liebehenschel czyzny ('I) 'I 

„Von Orlowsky" jeSJt .fed.n1t z oska.rżOnych 
k>0blet, która śledzi z niepokojem i c.:iłą uwagą 
przebieg toczącego się procesl\l, A gdy pada 
jej naizwi0S1ko, poWS>taje z mieisc.a i trwożliwie 
patrzy !ll!a publiczność. Pow. 

. Po ucieczce Mikołajczyka sejm nase 1tpe-­
c3alną uchwalą pozbawił go pols1ciego oby­
watelstwa. Myślę, że to bula tylko czc:,a 
f?r-rnalność. Minister JJ!ikolajczyk wyrzekł 
si~ go pr~ecież faktycznie grubo -lawniej. 
Nim pr:zyJechal do Polski. 

'le. T'a~ 
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1ec1 Instytut rab~ 
Szałańskie plany eksterminacji Polaków. - Wszelkie prawa ludzkości zdeptane. 

- Krwawa germanizacf.a . 
(Od specJalneqo 1'orespondenta 0 Glosu Robotnic.zeq 0

) 

W Norymberdze toczy się ubecnie killtal określić liczbę małych ofiar RUSHA na 200 dalsży{:h i w t-en sposób znik'nie na przyszłość Patrząc na ławę oskarżonych, . '1.VSpomnlał 
p r ocesów. Niewyczerpane zródło zbrodniarzy tysięcy, n 'ebezpieezeństw<J rozmnażania się Polaków. ktoś słvwa Hitlera przytoczone przez Ra.usch-
wojennych ,którym są pohitlerowskie '.Niem- Kierownicy zbrodniczej instytucji liczyli się ze zdumieniem· słuc~1ajr ddczytywanych ninga w jego znanej książce: „Francuzi P• 
cy, dostarcza trybunałowi c<Jraz to flowych z -oporem rodziców ,ale znaleźli sposób i na przez prokuratora dokumentów dzie'nnikarze wo.lnie .;kadyli się. ze o 20 millo~6w Niem­
„klient6w'', zaś nam daje możność olllserwa- to. Oto według zasad, które miały być stop- amerykańscy, patrząc na czternastu „dygni- ców za wiele pozostało Pl'ZY życiu. Zgadzamy 
cji, jak na tego rodzaja ;.h·ocesy reaguje pu-iniowo wprowadzane w zycie, dla dzieci pol- tarzy" Ra!>sen- und ·siedlu'ngsamtu siedzących się z tą krytyką. Uzna.jemy zas;tdę planowe~ 
blicmość niemiecka. skich nie mogły istnieć możliwości kształce- na ławie oskarżonych. Wszyscy byli wys01d- 'go kierowania przyrostem ludności, ale przy-
Mog~ stwietdzi-ć jut na w$tęp1e: ' reakcja fiia się poza prymitywną szkółką początkową . mi fuakcjona..:"iuszami SS: Ulrich Greifert ja.ciele nasi wybaczą, że owe 20 mi~ionów 

!est nad wytaz słaba. P'rocesatni o zbi'ó- Droga lio nauki miała być. otwarta tylko dla „komisarz dla umocnienia narodu niemiec- odejmiemy gdzieindziej". 
dnie przeciwko ludzkości, procesami potehta- tyeh dzieci, których rodzice zgodzą się wraz ,z kiego", Herbert Huebner, który w barba- Przy metó<lach stosowanych prze"Z hitlerow­
tćw hitll:!towskiego przemysłu, którzy budo;. nimi wyjechać do Niemiec', którzy przyzna- rzyński sposób wysiedl'ał Polaków z „Warthe- ców, owych 14 ludzi (w tym jeden profesor 
wali wojenną potęgę Hitlera, mało kto się z .ją się, że w żyłach ich płynie po babce, czy gau", Sc..."lwalm Fritz, szef sztabu organizacji, i jedna kobieta) siedzących dzis na sali pał~ 
Niemców interesuje, a prasa niemiecka wię- {Io pradziadku krew niemiecka. który kierował rabupkiem dziec\ polski& w cu sprawiexl.Ii\vo~ci W Norymberdze, mogło 
cej udziela miejsca wiadomościom o przy- Hitlerowcy rozumówali w następujący spo- Łodzi. Proces toczy się dalej. Swiadkowit!, w istotnie zrnn1ejszyć ludno§C Polski o 20 roilio­
działach żywnoŚ<liowych lub węgla na k-art- s.ób: rodzice, kochający svtoje dzieci, zgodzą tej Iiczbte i dzie-ci polskie, mówią o tym, jak nów, t. zn. doprowadzić do jej niemal całko-
ki, niż sprawozdaniom z Norymbergi!. się na wyjazd do Rzeszy ze ·wględu na przy- chciano żniszczyć n·aród. Pamiętna akcja lik- w1tego wyniszczenia. 

:bla na!! b.ajbatdżiej interesuj-ący ;est w tl!j szłosć młodych. W stosunku do rodziców widowania wsi polskich w Zamojszczyźnie Była tylko jedna trudność, której nie prze-
chwUi proces instytucji, która dzilłłata \:)od opornych· stosować się będzie gwałt. Gdy dzie-

1
' to równl.eż dzieło Rassen- und Siedlungs- widzieli lub której nle docen1U, a tą był -

nazwą „:A.assen- und ;Jiedlungshauptaft'it!', ci zostaną im sną odebrane, nie będą płod~ili hauptamt. . f o,pór Pułaków. Le?Pok1 Marsch,aJt. 

a m. in. z.ajmo'w-ała Sif: porywaniem dzieci 
polskich i wysyłaniem ich wgłąb Rzeszy ri'a 
zniemczenie. Instytucja ta, która w nomen­
klaturze norymberskiej oznaczona jest skró­
tem RUSHA, była składową częścią SS i dla­
tego też podlegała rozl!;atom i poleceniom 
Himmlera. Początkowo RUSHA miała się zaj­
mować doborem „rasowych" kandydató?{ do 

Komiwojażer mono oli laskach 
Schumacher członkiem Międzynarodowego_ Biura Socjalistycznego 

korpusu SS, ale dopiero -z chwil~ rożpoM!ęcia Międzynarndowa hmforenc}a socjalistycz- jest zniewagą, bo godzj w najgłębsze ich uczu-
pochódu niemi~ckiego na wschód znalażłal" na w An·twerpil zna<:zną większością głosów cia 1 myśli. 
itme, 0 wit?le . ,obsz~tni'ej.:iże dla sie'bie pole · u 'chwama ~łącz·enie do między.narod~wego W st~u.nlrn do robobników polilich. dla 
działania. · . ruchu s·ocjał1-styam.E!go na z.asa.dach rawno- któ1y<:h idee wo,lności i socjalizmu stały "Się 

w roku 1942 Himmler powiedział: Zada- rzędnośd, Socj.aili1S1tycmej Partii Niemiec - treścią i ooJą żyda - uchwala dnlwerpeńs,ka 

i 
. · d 1 . ._ •ft " h · S. P. D. W ten sp.osób notoryczny komiwoja- jes1t zniewagą podwó/na. 

n em naszym n1e bę ze gerrnaniza.c.14 wsc o- · li d . . . . "·'eh „ . . • h 
• . d . i . . zer monopoo ~ awruei m-em1.ec .... i- pozmei Bo niedość na tym, że Schuma.c er i Jego 

du W tym ~;ns1~· a~y :.czyc .1: ZI ni,ennec~ie- amgieilskich, dzi:ś am·erykań.skił:h - o~ławiony S.P.D. nie mają nic wspólne.go z ruchem sn<:ja· 
go języka mem•~- ich o yc& muslmF Kurt Schumacher oraz Jego partia uzyskała li·stycz.nym, że są narzędi.iem tych sil, któr~ 
natomiast doprowa.dzrn do tego, by Ila obs'lia- ca1,kowite popi/lrcie, a działalność ich - apro- sposobią reakcyjne Niemcy do walki rz de­
rach wschminich mie~ka.li Indzie o rzectyWi- batę decydujących w oficjalnym ruchu socja· mo.kraicją i socjalizmem. Parti>B. Schumachera 
ście germaósldej IUWi". listycimym, CZ}"rutików, a Schumacher zostol stanowi jednoeześ.nie schronisko dh wczcraj· 
Hasło Himr.11era zostało natychmiast ro:it- powołany do Socjalistycznęgo Biura Doradcze· szych hitlerowców, dola reakcjometów wszel­

prac<Jwane at do najdrobniejszych azcże.g6- go. · kiej niemieckiej maści, których pierwszym 
łów. w ciszy pofożonych. daleko od frontu O S!::lru.inadi.en'le pi911! nteda'W'!l!O mamy nie· dążeniem jest odwet za ~oznanq klęskę. Partia 
gabinetów RHsen- und Sledlungsamtu opra- m!ecid publlcy.ta PQ4'tępowy, Lex Ende: Schum-achera je5t sztabem bojowym 11femiec· 

ccwano szatański plan, który w przygzłości „.„ Kim jł!flit ten rwwy dołotór w Nie.mcz&h, kiego rew,izjonizmu_, je~t ~rodkiem, z którego 
miał doprowadzić oo tego, 11.by z terenów który jeś.Ji iliłl dwa raty, to conajmniej rat :aa l rez P.°. raz rozile1:9a111 sted, nadeprnytoma>e dod rue

1
· 

tyd.zi·eń wvnłasZia pr•-m""'.-~„i.11 • -i m.•uj- M'e· na'W!sa oszcz. ers wa po a .reserm nam J." _po., -
wschtidl'l.lch, a więe z Pome>rza, Poznań.skłego ,„ u„ ~" ·"''"~ • ~=• ~ 01 k 1. kł i t aru -
l Sląska zniknęli prawowici ich mieszkańcy, bie "tbaW'Clł o]ozymy. PoJityki.em? Agiltato- 6 1~ n-cie e, ~ e us aiące 'Da cnw„ę 

temf Pan.ta~tą? Afe~~'f Agentem o.bcego ataki n~ 111aue graruce za'C~<>:dnle. , 
których miahc chwilowo zepchnąć do Gene- p8Mtwaf _ Kim clteede, tylko bezwa.runko· 1 PrzV:J~I~ Schumachera 1 Jego parni d<> B,u. 
ralnej O-uberni!. W zbrodniczych umysłach wó nie tym, %e . 'kogo chce uchod:llit, ni~ jet;lt r~ &i<:Jahst~czneg? - tQ aprob~ta tt!J właś-
dojrzewala już 1 Wizja dalszego pochodu na ,eo<:jalittlł _ mtema<:jooil!list „ 1 - nie J~go roli I po.ttyi.t. 
wschód tak, aby Wisła stała Ilię „~k' nie- ' I\ I N;e je5it to neczą pnypa.dku, te ojce.ml 
miecką. 0 Polakach mówiono jut wted1, !e •.. Czy mMny PI'%TI>Ominać. że w Niemczech chrzesotn.ymi Schum<K:hera byili Bev!n i Blum 
dość będzie dla nich miejwa w kopall'llach istnieje t.Ntdyc]a M.dtttywa!!rla. idei -Socja.lh~ty- (uchwalę o jego · przyjęciu pn:eforsoiwały Lil-
Uralu lub w tajgach sybery~Akfch. cmyc~ dla rełtyjnych celów lll<l!.ICjonaUstycz· bour Party t S.F.I.O.). Nie jest to r6wniet 

J nychł przy;p~em, Żi3 ta sama prawicowo-S-Ocja.!!· 
K!er.ownicy Rassen- und Sledlungsamtu, 

widząc p'rzed sobą rozbitą ' Polskę I ałuchając 
zwycięskich fanfar, donMżących o niemiec­
ki~h zwycięstwa~h we Francji, W Belgii, Ho­
landii i Norwegii przypuszczali, że i z Rosją 
sowiecką przeprawa będz'e i:ównie łatwa. Po-

W stOWl.UID do ~h róbo:flnlk6w-socjaU- styczna większość lronfer~ncji wy~owiedz!are 

inów, dla iktórych przyui.ailemi~ć do reprezen· się w. zasad?Jie za planem Mars'1alla. Obie te 
towanych w Anl:wer;pi:i partii socja.Jisty·cznycb, u-chwały miały jedno źródło: były one przeja· 
oznaicz.a s'ht:zere przyiwiązaiili-e do idei 1locjaliz· . Wem uległości prawicy socja.Iislycz.aej wobec 
mu i dążim'i·e do przebudowy u<Sltroju s.połea- nacisku imperiałiz.mu am.erykań-skieg-0. Zna­
n~o - uchwała iko.nfenmcji antw~rpeńskiej mienne było wystąpien°ie na konferencji bez-

pośrednfogo agenta Departamentu Stanu US,A, 
,,.socjalisty" GoldbJooma. Mórwił o.n o dwóch 
Hdara.ch, na kll:órych oprzeć się ma Europa. 
Pierw-szy z nich - 1:0 plan Ma.r.slialila, drugim 
- MiędzynarodóWlka So·cjiaJ.istyczna. Reakcyj­
ne Ni~mcy stainowić nia.ją trzo:n 01bu tych fila· 
rów. Międzynarodów.ce Socjalis·tycznej agent 
WaJl-Stre-etu w,yz.nacui. roilę na-ga:niwcza, który _ 
ma frazesami socjad.ist)"Cznymi „uzasa.dnić" 
ekspansję amerylkańską. 1Paraiiiżu.jąc .opór Judów 
Europy i .rob&tniczych pantii marksi,stowskic~ 
przeciwko T0'5ZCZenlOID lnonopoliS'tÓW. 

Tezy Go!dbtlooma., e:ut~j emme<n.cj.t konr. 
rencj.1 w Antwerpii, zwyciężyły. Praw!« soc:­
ja!listyicz.na wprz·ęgła mę w rydwan monopoU­
stów z Wa.11-Streellu. 

Prólbą t)"Ch „rad'', jakie płyn~ć mll}ll odt!ld 
do kr.ajów iEuropy z londyMldeigo Biura Do­
NLdczego, są itwierda.enła, pnedstawlcieili bry­
tyjskiej ~bour Party, głO'Szone na k0JI1.terenc.fr1 
w Alll.<twerpil. że „plan MarshaJ!a można itiogo­
dzlć % konStruki~!l poil!tyką isocjat'.stycznfł"• 

,,PogodzićH jedn~ ~ję łmperlahzm11 
amerykań5kJ.ego z polityką 50cj111l' stycznll -
mO/kna. jedynie -w ten właśnie ~posob, j.ak te 
czyiil pupi1 pJTLYWódców LdbO'llr P~ty -
Schumacher. 

Takie „t-eorlew praiw1cy eoiej&18'tyrp·IJ.j, !et 
l cały przebieg !k:Qill;fer.mcJi w Antwer?li -
W'6kazuj4 na to, lak ipOWażne i odipówiedz!alne 
z.adainla mają do spełnieni.a, na terenie e •>c}all· 
stycznego ruchu międzynarodowego lewicowa 
elementy i partie prawdziwie i;OCjaiistyczne. 

M. M!11kawskl. 

pełniali w tym wielki l zasadniczy błąd: nie- • 

doceniali Słowian. PiEPkny. jubileusz służby dla myśli i duchQ 

:f~1f~;~1r~~~~k~~&~ 30-lecie istnienia Biblioteki Publicznej w Łodzi 
bardziej, że na obsta.rach tych głównie w Pol- · 

W miesiącu ubiegłym mmęło 30 lat od mo· nią opieką l jalk.o własność g.mLny miejskie1· a.o 
sce, znaleźli ludzi, którzy byli żywym zaprże- . 

mMtu o:twarćia w naszym mieśde Blbldoteki dziś dnia Jes-t czynna. 
czeniem glostonej prz<llz ł.itlerowców teC>til o Publicznej. Pi:erwsze d11i,es.ięctolecie praicy tej W pi·erwsrz:ych latach 1917-18 B·i'hli<>·teka 
niższości rasy słowiańskiej. biblioteki zo'.s·ta:ło ucżlcz.One <lzdolbnym wydaw- mi·eścił.a s,ię w lokalu przy ul. PiotrkMvs.ki!ij 

Zda.wali sobie z tego sprawę i zdawali sobie nictwem Zarządu rn. Łodzi w róiltu 1927, drugie Nr 150, w trzech małych izbach. Od ;roiku L918' 
równiei: sprawę z niebezpieczeństwa, j.akie im dźieisl~i.ollkie - broszurą ti.:adliH.kową w pra- przeniesiona zosta:la do obecnego pomie5zcze­
grozi, o ile nie ópanują gi;untownie terenu. cy -zbiorowej pt. „W słu:i;bi,e i.dei" w roku 1938, nia p.rny ul. Andrzeja Struga Nr 14. (!ałość 

W roku 1943 Hirhmler w Bad-Schachert 01becny zaś trzeci ókres nie ma żadnej poważ· pomi~zczenia lidy .dzisiaj 13 i:zb i dwi.e saJe, 
mówiąc o . programie germaniimcji ludności n!ej5zej publikacji, gdyż ma'l:e-riały z żyda bi~ które były przeznacwne na czybeJ.n.ie. 
słowiański:=j M wschodzie wyraził si~ w ńa- hlioteki, z~ łata 1937-39 wstały in.is~czone. ~aś ! KweMia odpowiedniego lok,ału dla BiiiHo­
stępujflCY sposób:· ;,Albo zrskamy dla !lłebie sama b1bhotl!ika w laitach 1939-45 me funkqo· , teki Pnb.Jkznei została rozwiąza,na radyikailni.~ 
tę wartościową. '-trew, albo moi panowie - nowała. Nie byłoby w1ęC c'zyin wy,peł.nić spra· . przetz o.fiarnośĆ spoteczną !i. przez toZlj)oczęcie 
moiecie to sobie nazwać okrudeńślwem - wo·zdania. w roku 1935 budowy specjQJnego, nówoczes-
krew tę zhiszczymy bo i natura bywa okrnt- Ńiech'ie więc choćby ten krotki artyikuł Ikro.- nego gmachu, które.go wykończein.iem zajinuje 
na", hiik<fr'Ski zairotuje /ubiJe.usz naszej ks.iążnicy, się dziś Zarząd Miej~i. 

Panowie z RUSHA nie odznaczali się by- ptzypomiń~jilc jej ~zi·eje opi,sem ~ajważ;tiej· Księgo.z'biór, gmmadzoiny już od roiku i916, 
najmniej łagodnością uozuó i przed zadn;rm sź'fch eta,pt>W .ro..z'W'O}~wych, stam~ ~-s i ęgoil:rno.ru, tj. od .samego początku 1islndenia T.- B. P„, upo­
okrucieństwern się nie wzdragali. Pragnąc ruchu czyte.Lnikow a ó-bmW ks1ąz.e.k wy,po1zy- rządkowany i s.ka:talo·gowany, liczył wedrug 
jak najleplej wypełnić polecenia Himtnlera, ozoirtych. · o-statniego sprawozdania przedwojennego -

!3i.bl!otek~ Ptibdiczn-ą założyfo Towarzystwo 65.000 iom6w. W czasie wojny dużo książe,k 
w yprac..,waQo plan porywania dzieci o „po- ,.. Bi>bliote!ld rublic.mej w Łodzi, !które byle ikon- uległo zagubieniu, sporo jeszrne, mimo, ·rż są 
żąd:;mych właściwościach rasowych'', gdyz· tyn\l·acją myśli, rau.conej iprzez ówczeSIIl.ego skatalogow<lfile, nie można pomi eścić w starym 
już na początku akcji musiano zrezygnować z pre<Zesa Towarzystwa Krzewienia Oświaty - lokalu z powodu zn-iszczenia pra;edwojennych 
możliwości zgermanizowania dorosłych Pola- Dra Mieczysława Kaufuńana, o konieczności szaf, które zastąpiono w pośpiechu półkami o 
ków. powołania do żyda biblioteki centralnej n.a tle różnych, przypadkowych, n.a ogół mniejszych 

J ak sfora psów gończych ruszyli SS-mani kiłku wyipożyczalni p.Owszeohnych, i~H:nieją- wymiarach. Dzi siaj 'Zbiory, uporządkowane i 
w teren w poszukiwaniu "rasowych" dzieci. cych w :tamach T.K.O. jm;zc:ze przedtem, bo oddme do użytku czy:t~lników, liaz.ą ogółem 
Oceniano je na oko, zabierano do obozów ·i w roku 1905. róiwni€i epoloczeństw-o łódzkie 43.917 tomów. 
tam . poddawano przede wszystkim badaniom pódjęło inicj.atywę za.ło:OOnia biblioteki puh1ic'Z W szaegółach :na licZibę tę składają się ria­
lekarskirn, jako że hitlerowska Rzes.za chcia- nej J)l'ZY Towarzystwie Kułtiu!l'y Po,l'Skiej, lem stępujące główne elementy ks·ięgozbioru: bi­
ła mieć w prżysżłosci zdrowych i silnycłi żoł~ projekt ten .nie docrz.E~kał się realizacji z pow-o- bUoteka za5adnicza - $3.237 t<>mów, pcdręcz­
'nierzy. Brutalni? zdeptańó miądZynarodÓwe du rze.szikód. polityćmych w tym ~asie. Obec!· n·a - 986 tomów, dział k.sięgoznąwczy - 409 
prawa, toó.zicom tidaremniol'lc;i wsżelkie próby aa iblioiteka powslala w roku 1917, w okresie tomów, roczniki cza'30pisan z lą:t ubiegły"ch -
skomunikowa!lia się z dziećmi, taś adresy p.i.erw-sźej wojny świabówej. 8.172 tomów, gazety i dzienniki z lat po.pr.z;e<l· 
dzieci w Niemczech trzyinanó w śćisłej ta- Jak-O wMJSno5ć &po'1ectna biblio-teka egzy- nich - 1.131 tomów i inne - 42 tomy. W bi· 

stowa~a pięć l~t. Warunki pra-cy oyły ciężkie bliotece Z85adniczej najpoważniej re,prezento-
jemnicy. ze względu na inflację Jiieniądza papierowego wa·ny jest dział na111k społecznych - 10.269 to-

w c:i:asie śledztwa i procesu usiłowano d~- i wobec zuboi·enia spofeczeń-stwa po wojnie. mów, po tym hi51:oi'H lit-era:tury ..,... 6.505 tomów, 
ci.ee ile też dz'eci pt rwano z Polski w wyniku Podstawą pytu 61anowHy &kładki czlonkow- historia powsz.e>:h.na - 5.402 tomy, nauki sto· 
tej jedynej w swoim rodzaju akcji ,,kind- skie oraz zasiłki ż Ministerstwa Oświa.ty i Sa- sowane - 3.531 tomów. i naiu.k·i mil!tMiaitycmo· 
naperskiej". Oskarżeni nie un1iell lub raczej mo.rządu Łódzll;iegó. pt'Zyrodniicze - 3.241 tamów. Abonamen-t crza-
niti cheieli podać dokład11ych cytr. Móze tera~ w i:oku 1922 Towarzystwo :Biblio•teki Pu· sopi5m bieżących wynosi 200 tytułów. 
dopiero w obliezu trybunału przetaził ie~ b1lic-Mej przekaz.aro bibli&tekę drogą dcuowiz· Ruch czytających ksztaMowal się cyfte-w& 
ogr.om clókónanej zbró<ini, bo jednak Zdołańo ny-Zarządowi m. ł.odz,/, pl){! kitórese he:z:roo.śred- Jak; nat1te"1r.Uie: w pierwnvm dziesięcioleciu ko-

rzY6tało z Bib1ioiteki Public-mej 269.731 osób, 
w drugim - 364.934, V{ łia.tadi 1937~9 (przy­
pusz~za.lnie) · - 90.000, 'Vi ~it.aieh 1945-47 od· 
wiedziło czznti:iJ.tHę 98.349 osób. r,az·em 823.014 
ozyteln.ilkó".". Obrazowo morżnaby ruch czyta­
jących okmślic, że, wszyścy mieszkańcy Łodzi 
blisko dwukA'otnie przeszlLi ~z czytelnlę bi­
b.lioteki. 

W odpoWiednim sto51Uniku do ruchu czytel· 
ników kształtował się obrót książek. W pierW• 
szym cLzl~sięcfoleciu czytano 353.108 ~'.>mów, w · 
drugim - 778.665 to,mów, w lafach 1937-'"'39 
(pmypuszczahlie} - 195.000 · tomów, w latach 
1945--17 192.402 tomy, razem czytano 
1.519.175 tomów. Ptteciętnie więc każdll k5 l ąt­

ka by la . w obiegu 30 ra"Zy. ZaróWiao liczby tu· 
chu CZY'telniJl:óW jalk i wypd.życzen byiyby Wył 
S'Ze, gdyiby nie prrorwa. 6 -lat wojny. 

Dó rdku 1939 Bi.b.liotek.a. P1.1JbliCDna pos'.111d,a­
ła 9 filii, tj. WYP.O~)"CzaJni dzif'.'l:nicowych, które 
wydawały ksiązki do domów. Wszysit.!kle te 
biblioteki zds.tały podczas wojny mi.~zczone i 
trze-ba było je od nowa organiZdwać. W ciągu 
u1biegły-ch dwóch lat Hośc filij ZOIS'tała dopni. 
wa-dzona do _stanu prźedwoj'eainego i przew:du­
je się dalszy kh rozros>t. 

Biblioteka Publiczna wraz z wy!Poż;rczalnla­
mi dzielnicowymi udostępni.a k5iążki bez żad· 
nych O·pl<J..t. • 

Na terenie biblio,teki zorgalll1izowano prze· 
szło 20 kursów bilb.liQ,teikatskich pod firmą Ko­
ła Łódźk1eg'o Zwiąż.ku Bibliotekarzy Po lsk;ch. 
Tutaj również . ZO$tało założone i praicowa.Io 
Towarzysh10 Bihfo:ifi1ów Łódzkich, które wy· 
da·lo prz.ed wo}ną 10 Wzorowych, pod wz.gię­
dełń graJ1e7>nym li fo,rmy literackiej, druków z 
zakresu ~tulci, his'torii, łiteratury ~ btbliofil• 
stwa. 

Spo.glądając, w momencie julbi!eusżu, na wy:. 
S.:łek mirtionego okre51.J, na łi:czne trudności w 
utrzymaniu placów.ki, aile żara:t~:n na don~oslą 

rol' '.l.bUo,te.R1i w życiu kultui:alay:n m'asta -
bib.:otekarze miejscy wi.erzą w ddlszy, ipięk· 
niejszy jeszme, rózw6j książnicy łódzkiej. 

JAN AUGUSTYN:AF{. 



Zima Die gorsza od laia. w Związkach Zawodowych 
J e d. • · u· 1 0 P KOMUNIKAT 

. Publ!a. w Polsce, Odćl.ział I w Łodzi zawia 
· z· . · 1 e m y n a r · · . Zarząd Zw. Zaw. Prłic. Sam. Teryt. ł Utył. 

. ~=:~::cj!ze~~~~~?:te p~~;'~i~~:iz1;il,d:: 
Rekord bl-1-e Z.!:11111.kopa.ne· 14 grudnia br. o godzinie 19-ej w l-0kalu wła· 

'LAI. snym, pr.zy ul. Wólczańskiej 5. 
. PraC'Ow1'ty tywiot miał ubiegłeqo lata Fun- Przyczyną tego jest pr.zede mzy6.tkim sia- nych w swo:lm roimaju, jakoś się jeszcze lu• ODCZYT 
tfusz Wczasów OKZZ. Ponad 7 t}"siięcy skiero- ni.e zakorzellliona i nieuzaisadni-0na niechęć d-0 dzie Illie dadi przeko·nać. Zachęcać t-0 jeszcZ'e Dziś t.j. d11iia 10 grudnia b:r. o godzinłt 
wano do domów wypoczynkowych, więcej niż urlopów zimowych. Mimo, że korzyść zdro- zresz~ą nie wszyMlko. Ktoś, kto r<l:z sk<r~ysta 18-ej w sali ZWiązku Zawodoweg.o Pracowni- ' 
20 tysięcy wydanych be7.1Płatnych 'biiletów, o- · wotna urlop.u zimowego je'st tak Sii.lll-O wielka, zimą z górskJi.eg-0 powi~trna, ko.go raiz przyipalą ków Spółdzielczych ul. Sierudewicza 26 Jan 
!koło 12 tysięcy indywiduaJnych - oio biła<llJS jak letnieg<> dla wszystkich ludzi, a d.!a ci~r- na czamo upalne pmmi·enie słońca, len na:pew- Rogalski wygł-0si odczyt n.t. „Ameryka w ro 
dotychczasowej pracy i wyisiłku, który prawa- piących n.a płuca special.nie, mimo, ż.e zimą w n.o stanie się entuzjaiStą właśnie urlopów zimo- ku 1947". Wejśc:ie na odoyt bezpłatne z.t 
dZ!! do tego, aby umoz.liwić Ja•k najszerszym górach san:rna i narty do•s ·tćlrczaj~ emocj~ jedy- wyich. Trzeba tvlko re.z s:próbować. S. okazaniem legitymacji czł?nkowskich. 
masom spędzenie jak 111aj.1epszeg<l wyip1czynkli. · 

gru~:i:~!~;:~j~:r~:rą~7~r;;o:~: d~dak: Jak nauczyła· m s1·ę pracowac· na 16 krosnach cjl urlopowej. Fun<lusz Wcza!SO'w przy QKZZ 1 · 
p<>za stałym, czynnym cały rok ośrodkiem wy-

piczynkowym w Spale, przygotowa•ł 250 wo1l- u I o b" d . 1· . d , . d n; na Ił Zł źi1 '. Wł 'k . 
lfych mie}s? w ~k-0licc:ch .PO~górskich pawia- na asza u ~aga Zie I SIQ swym osw1a CZ! .em e uZle o marzy 
tów kłaidzk.iego 1 }~leniogo 11~1~go oraz w Za- - - WHam Wa1S w imi€niu „Trochgorki" - wojen.nej i bardzo :pragnęłam ją :wbaezyć, ale 
kop~em. J~ do-ty;h:c=zas, 'naJ"h'lększą frelkwem- móskiewski·ego wielk1ego k-0mbinartu w1ók1en- do.pi.ero dziś danym mi było z.iścić moje ma­
~{!g~eszdy .s 11~ w~~me Za.kop,:i,ne, .~ jubż ';' nictego, i życzę Wam sukcesów w Waszej r.zenia. 

· . mu Z>apliSow wszys·'"'1e ~1e1sca Y>Y pracy. Gdy Mayłam 16 łat mailazłam 6'ię po raz 
tam z~jęte. Dolny. Śląs·k - yak widać, - wy- Pierwszy mz w życiu spotyk>Ctln si1t z włók- pierws.zy w fabryce, a właściwie w s11kole fa­
daj~ SI!} w~sow1.czom bardziej P?Jlętny pod- nia,rz.ami p0<11>kil!lli. Widzia;~am w;pra'W'dzie wie~ brycz:nej, do której uczęszcza!ł.am w ciągu 2-ch 
C.Za6 la~a.. Nie wiele Wpr·awdzte Je<s'1: w tym lu towarzyszy, k.tórzy mów.lili mł o PoJ~ce po- Ia1t. Starałam się być ~odna ojca mo}~o i sl!U1Szn-0sc1. bo Karpeicz, Sz.kilaTSka Poręba, Du- · · · 
&zndkl i Kudowa gwar,antują nfo gorszy od za­
kopiańskieg-0 wyp-0czyn'ek, a, dają tę samą m-0-
żzność uprawiania wszystkich sportów zimo­
wych. 

Zwląz-ek Zawod-0wy Pracowników Przemy­
słu Sp-0żywc.zego rozporządz.a 160-cioma miej­
sca.mi, z ·których wszystkie -znajdują się na 

Państwowe Zakłady Dziewiarskie Nr. 7 w Kaliszu 
podeJmuJą wezwanie P. Z. D. "r: 5 w lodzi 

Do•lnym Sląsku. Jaik dotychczas, pracow-
111icy spożywczy okazali jednak: mało 
zainteresowania urlopami zimo·wymi. Na to 6d· 

:ino ż<iJi się Związek Zawodo1Wy Włókniarzy, 
k1óry ma 800 miejsc wo'1nych. Na 260 ' skiero­
w.ań Związku Włóllmiarzy do Duswnik, tyilko 30 
osób z 111iich sko.rzystało :I wyjechafo .na urlo.p. 

Nie lepszą syitJUację widz>imy w Związku 
Filmowców, gdzie zall'!dwie 35 proc. morźl!iwo-
ści urlopowych, zostało wykorzys.taue. J 

Po otrzymaniu wiadomości o wezwaniu do 
współzawodnictwa w '„Wyścigu Pracy" przez 
Państwowe Zakłady Dziewiarskie Nr 5 w Ło­
dzi, załoga fabryczna naszych Zakładów po­
stanowiła na specjalnie odbytym zebraniu 
przyjąć wezwanie towarzyszy pracy z tej sa­
meJ galężi przemysłu w Łodzi. 

Celem omówienia waruńków „Wyścigu Pra 
cy" , obie strony spisały protokół w sprawie 
utworzettla reguiamlhu I zawarcia umowy-, 

Niezależnie od podjętego wezwania istnle-

je już na terenie Zakładów „Młodzieżowy Wy 
ścig Pracy" zorganizowany przez Związki .Za­
wodowe Włókniarzy Oddział w Kaliszu. 

Najlepsze wyniki w mtcu październiku w 
współzawodnictwie osiągnęli następujący dzie 
wiarze: 1) ob. Lange Zenon - 251,2 proc nor­
my, 2) ob. $ciborski Zdzisław - 207,3 proc. 
normy, 3) ob. Fratczak Wacław - 203,8 proc. 
normy, 4) ob. Habelskl Karol - 200,7 proc. 
normy, 5) ob. Bugajny Czesław - 197,7 proc. 
normy. 

lka·rze! Brawo, sz·pu 
Wyró!nlenl przodownicy pracy 

_ W 2'1W'ł~ 1 'lako1kz!'lllem I-ego •M'Pu wy-~ bre.1 Czet1ł<iw Chmielewski (ezpuft.a.rz) 181 pro-1147,5 procem noimy, 85 proeenl l1JO ~'Il, 
ld9u tpracy w Pań&twowych Zakła.dach Wyro- cent normy, 90 proc. I gatunku, dy&cypl1na. .dy&cypltna pracy bardzo dobra.. 
bów Dl"liewnycli Przemysłu Włókienniczego w pNtcy bardzo dobra. Han-swet Karnicki (s7Jl1- Tne<:ie miejlllC6 roolby11 &b. ob.f Jadi Xaa:­
Łodzi·, trwaj~cego od dnia 1. 11. 1947. d<> 30. 11. fierz) 183 pT-Ocen.t 111-0rmy; 90 ipmc. I-go gat'lm- marek: (6%tpud.kiarz) 172 procent normy, 78 proc. 
1947 r. zo.stał zwoła.ny Sąd Współ.zaw-0dnictwa k:u, dyecy;plint pracy bardzo dobra. 1 gatunku, dt~yiplina pracy ba.rdw dolbrar Bo­
pracy w 6'kladz~e: przewodniczący sądu, sekre- Drugie miejsce zdóbyli ob. ob.: Tadeuaz les-ław Ki!tll'lubińslcl fsz.liflerz) 143 procent nor­
tarz 4 trz~ ła"Wników. Sąd po dokład:nym Król (szipqrlkarz) 179 procent normy, 80 proc. my, 100 proc. I-go gatunku, dyttY1Plina pracy 
tp.rawtlzeruu produkcji. tł ociągniętych 111orm pro- l"9o gatunku, dy>scyplina. pracy bardzo dobr&; ba.rdzo dobra1 Anna Jaruszew6ka (laJdernik) 
dukcyjnych prz~i po.szczególnych UW<>dników, Stanislaw Józefacki (szl'ifierz) 149,5 procent no.r- 138 procent normy, 85 proc. I-go gatunkl\l, dy· 
ora.z wzięciu pOii uwagę takich czynnUtów, jak my, 85 procent I-go gatunku, dyscyplina. pracy &cyrplina. pracy ba.rdzo do'br0:. 
jakość praq i dyscyipdma, na gtano:wls.ka. pm> bardzo dobra; Józefa Bińkowska @.aildemik) - Wyścig pratj trwa. 
wwników · wysunął' niżej podanych prac-0wni· 
ków: 

PieI'!W~ze młejsce zdolby:lł ob. ob.: Stam.!isław 
Walencik (lakiernik) 182 procent :normy, 100 
proce.n.t I gatunku, dyscrplina ~racy bardio do-

Przemysł wełni ny 
walc:zy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracującycłt 
na dwóch krosnach kortowYch w PZPW Nr 1 
pierwsze miejsce zajęła: Irena Karbowska 
(153,8 Jiroc.) a drugie Włatl~slaw Kordalew­
skł (148,3 proc.). 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Stefan An· 
drzejcza.k (158 proc.), Bernard Wajngertner 
(158 proc.), Zdzisław Frączkiewicz (147,7 proc.) 
Stanisław Hryniewiecki (147,7 proc.). ' 

W PZPW Nr 3 pierwsze miejsce zajął Jó· 
zef Witczak (150,2' prop.). 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Jan Bart­
czak (160 pt·oc.), Jan Drewnow1cz (159 proc.) 
I Stefan Saliński (158 proc.), a w PZPW Nr 36 
Stanisław Malinowski (158,3 proc.), Jerzy Wój 
cieki (145,8 proc.) i Władysław Staniewski 
(141,6 proc.). ----

Kló pierwszy? 
We wsp6łz!twodnictwie między-fabrycznym 

w przemyśle bawełnianym pierwsże miejsce 
zajęły: PZPB w Ototkbwie wykonując plan 
dzienny w przędzalni średniej w 114,2 proc„ 
w przędzalni odpadkowej w 109,5 proc., a w 
tkalni w 106,2 proc. 

Wykonanie pła-nu w przem. dziewiarskim 
Cały szereg zaldadów pracy w przemyśle , 

dziewiarskim wykonało przedterlńincwo rocz ' 
ny plan produkcyjny. i 

Państwowe Zakłady PtzemysłJ Dziewiar­
skiego Nr 1 wykonały na dzień 25 listopada ' 
plan roc;:..1y w 123 proc., PZPD Nr 2 w 114,6 
proc„ PZPD Nr 3 w 108,2 proc„ PZPD Nr 4 
w 105,4 proc., i?ZPD Nr 5 w 110,3 proc„ PZPD 
Nr 6 w 114,2 proc., PZPD Nr 7 w 118,3 proc., 
a P~PD Ni• 11 w 114,4 proc. 

Do końca roku wszystkie - te fabryki dadzą 
jeszcM" dziesiątki i setki tysięcy dodatkowych, 
pozaplanowych metrów dzianiny, dziesiątki 
i setki tysi~cy sztuk bielizny i innych wyro­
bów dziewiarskich. 

proc. normy. 
W PZPB Nr 2 W'yrózniły się w przę­

dzalni Stanisława Swiec1ńska (13'7 proc. 
- 4 strony) i Anastazja Kozłowska 
(l39,l proc. - 3 strony), a w tkalni 
(„szóstki") Ciuła (128,2 proc.) Stanisła­
wa Skupińska (124,8 proc.) i Anna Drze 
wlecka (118,6 proc.). Siwińska Melania 
(4 krosna) uzyskała 131,l proc„ a Irena 
Kucharska (4 krosna,) 142,9 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkahil. („czwórki'') 
odznaczyły się: Krystyna Dobh!ańska 
(178 proc.) i Antonina Kempska (161 
proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster Człapiński (139,5 
proc.) Tomczaka (131,6 proc.), a Zalasa 
(110,3 proc.) Toslka (105,4 proc.). Maj­
ster salowy (115 · proc.) wyprzedził Sze­
lesta (108, 7 proc.), a Buchner (115 proc.) 

W PZPB Nr 6 pierwsze mieJsca w 
przędzalnl zajęły: Stefania Węgrzyńska 
(142,'7, proc.), Al. Kołodziejczyk (136,8 
proc.) i Apolonia Pankiewicz (135,6 pro.) 
a w tkalni: Stefan Dybała (161,2 proc.) 
i Stanisława Cieślik (168,3 proc.) ("sz6sł 
kl"), 

Na „ezwórkaeh" ueyskały: Janina 
Miroszewska (147,!S proc.) a Marla. Miś· 
kie'Wklz (145,9 próc.). . 

W PZPB Nr '7 ·ódzrtacżyły się w przę. 
dzainł ('780 wr2\eclon) Kornelia Nowak 
(160,l proc.) I Stanisława Ciechanowska 
(159,2 proc.) a w tka.lol („czwórki''): Re· 
gina Łukomska (163,1 proc.) i Maria 
Grembowśka (158,6 proc.). 

W PZPB Nr 9 na czoło wysunęły się 
w przędzalni (3'strony): lVbrła Kolasiń­
ska (158,2 proc.), Sabina Bielak (149 
proc.) i Stanisława Andrzejewska (149 
proc.), a w tkalni („szóstki"): Stahlslaw 
Kubik (156,G proc.), Felilisa Pakulska 
(1.53,5 proc.) I Wa.oda Dzięcielska (145 
proc.). 

W PZPB Nr 16 (4 strony) pierwsze 
miejsca zdobyły: Józefa Wąsowska (163 
proc.) i Katarzyna Kargier (163 'proc.). 

W PZPB Nr 17 uzyskała Maria Róz­
ga (cztery krosna) 14~ proc. normy, a 
Katat!Zyna Maślańkiewicz 15'7,2 proc.). 

W PZP:B w Andrychowie uzyskały w 
lłriędzalni (9%8 wrzecion): Aniela Bizon 
(135 proc.) a Janina Kudłacik. (132 proc.) 

ma;tki, pra.Cllljących od 33 lat w tej samej fa.< 
bryce. 6>d nkh pn.ejęlła!m do'Śwlada:enI. VI 
pracy i miłość do pnedisiębfo.!1SltWa.. 

Najpierw pra.corwałam !11a dwóch krowach, 
potem na czforech, a gdy rozw!.nął gfę ruch 
stachanowców - iptzeS1Zlam 111a 1 O kr-0s!en. W 
roJru 1938 prze.szłam na oih's·łu.gt} 16-tu llaos1~ 
i z małymi przerwami po dzi.eń dzisiejg:zy ol>-

1 sfil'9'l1ję •tyleż maszyn. · Gdy pewnego r~u. s 
powodu remontu, przes.złaim :na kil.ka dni do 
pracy na 8 krosnach, czułam się zn.;oc:mie go-
rzej ,gdyż :nie byłaan pn:yżwyczajorna jut det 
zmie.ni-0nych warunków pracy. 

W mojej pre.cy nioe decydu~ słlła, lea: dOM 
świ.adczenie, znajoD;lo>Ść masrzyny i planowa• 
nie. Opracowałam &0.bie stałą maMZ>ru'tę i tyl· 
ko po llliej w <:zasie :pr'1lcy się poruszam. ·w 
czasie pracy nie myśilę o :nicz1im rnnym. tylko 
o pracy. 

D-0 fćlibryk1 pnychodę '15 minut przeił ro:r• 
poczęciem rnboty'. Spraiwdz~m s~a.n. maiszyn, 
włączam mój numer k-0n.tro.lny, e maszyna nis 
zatrzymuje ll•ię ~rzy tym ell1i t!Hl chwLlę. Ro· 
bo1tnic.a pracująca na. drugiej zmianie pozo,. 
staje ze mnl\ jeszcze j11lkieś 5 minlti•t. 1po <..-xy.ns 
oddhodzi, 

Zmniejszając CZM urudiomłein.ta kroana, .„ 
osz-czędzam sobie ca~ą g-OOOnę. Duto Cż841U 
cys.kuję rów.n.le% pl'.Z'ez -z.lli.niej<sz.en1• czasu nle­
wędnegQ dla ~i& C'lół~a ora prz~ 
Slkrócen!e cr.asu trwania illlllych ozy.n.nok!. W 
praą mej (hy>czme 11pecja1Y.hl• stę .1.ie wysl1o 
lam. Cbodzę .tylko &00!16 spokoj:ni•e po mr.ijeJ 
mal!lm1lcie i m}'(Ślę łyJ.ko o pni.cy. Oblla.yłam 
mój ~· W przedą911 8 godzin „robię" o.d 
18 do 20 k:i.fomehów. Po pra.cy ucmęs:zczam do 
Toohniruni. Obem!.e je&tE!llll na drugim rok'U. 
Pra<:ujl\C w teai spm;ób wn>ełnił.am .,,. l!p1C11 
rołcu bieł:l\cegO mój plan roc:l!n.y ne rok 1947. 
W grudniu aib. wykonałam (W d1\9U dwóch łat) 
tyiłe lllkMJ.in. Ue porwlnn>am była. według plmu 
wykorutć w ciągu mech łat. 

ldąc !U -wezwm!em robalmk.6w 1911.tng;-ad»' 
lclcll, kłórxy 'ZOibow1~ 11111 do wykonm.ł.c 
pldntt 5•letnlego w cztery [ata, l!Obowląrol<UX 
11Ję wykonal! mój pkm 5-letnl w c1ąga tnecli 
~ ·~ 

Nie Jestem w mo,11'j o~e Jedne. 'I'• 
kkh jak ja są ttyislące. ł>aii&two 1 1;iołeczeń­
s-two ceni nas i s.zaniuje. Jut po m-z dl:lugl :z0<­
s·balła.m wy1Jnana 1114 członka Rady Mlejskiej 
w Moskwie. 

AJe 111.ie jest to n4l.fwdni~jne. Pa.m!ętamT• 
z.e ty1le rodzin 11 :niaiS jest bez mę±ów, te tyłu 
ludzi potrzebuje ;pomocy, że tyile pracy leez.. 
cze p.rzed na.mi i dla•tego wsrzy$tikie wyc1iłki od~ 
dajemy w walce o ddbroby.t narodu, 

Będę szczęśliwa, jeśld moje d<>hWa~c.zen!a 
przyda się Wam na coś. · Niech fyJe w!~Il4 
przyjaźń Na.rodu Polskiego i· Na:rodów Zwiąiku 
Radzieckiego. -

~ra~~M:l 
llai~a lłO~li~iOW ~RW!łnJ 
p~zed sqdem 

Okręgowy Sąd Kamy rozpatrywał w try­
bie doraźnym sprawę Wiktora .Dymela, Hie• 
ronima: Malinowskiego, Jana Kowalskiego, Ta 
deusza Duszyńskiego i Franciszka Jankow· 
ski ego. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Miętkie· 
wie-z:, oskarżał prokurator Śmiarowski. 

Dymel, jako dowódca Straży P.rzemyslo­
wej przy PZPB w Pabianicach zorganizował 
sza1'kę ziłooriejską, która system.atycxnie krad· 
ła z fabryki bawełnę. 
, W sumie z fabryki skradzionych zostało 

400 kg przędzy. Należy zaznaczyć, że Dymel 
należy do ludzi zamożnych i posiada kamie­
nicę, w którą zainwestował ok. 1 mil. zł. 

Sąd, przychylając się do żąda11 prokura.o 
tora, skaza~ Dymela na 8 lat więzienia utra­
tę pra:w publicznych i honorowych na' lat 5 
i grzywnę w wysokości 400 tys. zł„ Malinow 
skiego i Kowalskiego na 5 lat więzienia każ 
dego, oraz Duszyńskiego il. Jimkowiskiego na 
kar~ po 3 lata więzienia. ; . 

---- ~~i-;"' I 

PODZIĘKOWANIE „. ,„_ 
Zarząd Powiatoweg-0 Koła Związku Inw& 

lidów Wojennych R.P. w Łotlzf "'dada tą dro 
gą podziękowanie firmie „ŁUCZAK" z ul. 
Zamenhofa Nr 2 za obywatelskie stanowisko 
oo iinwaHdów, wdów il si.erot wo1jel"inych prnez 
ofiarowani& materi'lłu Q.e~ora:,tyjnegQ dlii 
świetlicy tut. Związ~!L "'·'·-



Mr. & GtOS 

lfORMATORPrzemysm.[~irzemi~sra miasto ~O~Z. I 
:-:=====~=~~_:.h~a~n~d~~u ' i wo1ewddztwa lódzk1eqo ~ 

r~r I WYROB I SPRZEDAZ Bre!izny Damskiej, m f.~ AłlUFA~Tt!RA • G_!!ANTERIA Męskie 1 Dziecinnej, Łódź, Jaracza 10, wejście 
HURTOWO DE1ALICZNA Sprzedaż Manufak- z bramy. 1-15 

• ~r~s~i~~a~~erii w. Donajko, Łódź, ul. w;~~s I M E 8 l E I 

LICHTARZYKI CHOINKOWE, ko6cl\wkl do 
świecidełek, T. UMIĘCKI I S-ka. Łód!, Próch­
nika 16. 1-31 

KLINIKA LALEK reperacja Parasoli KAROLINA 
SOŁTYS, Łódź, ul. Ws-::hodnia Nr 32. 4-10· 

KLINIKA LALEK. s. POWIERSKA l..ódź„ Sien­
kiewicza 50. 1-15 

HANDL. PRZEMYSŁ. SPOŁKA WŁOKIENNl-1 MEBLE komplety i sztuki pojedyńCTe, wyrób 
CZA "T K A N I N A" spółka z ogr. odp. własny. Zakład Stolarski ANTECKI JAN, Jr. 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 145-94. 1-15 Łódź.. Gda11.ska 42. 1-15 I I 
SPRZEDAŻ- MANUFAKTURY, GALANTERII WYTWORNIA I SPRZEDAZ MEBLI Józef ART. SPOŻYWCZE i CUKIERNICZE 
I KONFEKCJJ, M. Minkowski I S-l{a. Łódź. Janaczek, Łódź, Gdańska 38 weiście z ul 
Pio tr~owska 46. 1-15 Więd:owsk!:go. __ 1-E 
GALANTERIA i KONFEKCJA „POWISLANKA" HURT - OF.TAL. Artykuły gospocjarstwa do­
wy'rnnuje z własnvch i powierzonych materia- mowego. Galanteria metalowa. Wózki dziecie­
łów. T. Mazur, Łódź, ul. Narutowicza Nr 40 l ce. Łóżka metalowe. Wagi. JAN BOROWSKI 
:=~e~~~0-58. 1-7 l S-ka, Łódź, Piotrlco,\'Ska 16, tel. 191-92 5-20 
ŁODZKA SPOŁKA WŁOK!ENNICZKSp . z o. o. ZAKŁAD STOLARSKI Stanlsl~w Maciaszek, 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 67, tel 108-82. 1-15 Łódź Sródmiejska 32. 1-15 
HUPTOWNIA PONCZOSZNlCZO- GALANTE- MEBLE Tanio oddają Zakłady Stolarskie 
RYJNA, J. CENTURY l S-ka Łódź, ul. Piotr· Spółd7ielnla „B UD O W A". Łódź Piotrkow-
kowska 46, tel. 176-08 1-31 sk~ 154 w P?dwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko-

F. BLACHOWIAK I S-ka Sp. z. o. o. Łódź, 
Piotrkowska 11 tel. 117-32. Hurtowa sprzedaż 
art. kolonialnych I spożyw~.:zych. 

FABRYKA CUKROW l Czekolady „DELICJA" 
Łódź, Żeromskiego 31 tel. 1 85-27. Radom Za­
klaaewym udzielamy rab::itu J.•rzy wcieśnlej­
szym zamawianiu. 1-31 

WYTWORNIA W APLI 
ALEKSANDER MACIASZCZYK. ł..6dł ul. Piotr­
kowska 92, tel. 173·62 poleca opłatki choinko­
we kolorowe I wafle różuych fonnat6w. 1-31 -·- - nu1e równlez wszelkie roboty budowlane. 1-31 

łruRT-DETAL WyTób 1 Spn:edał Konfekcji · I I 
damskiej, męskiej l dziecinnej „UBIOR" L. MEBLE, Jadalnie, sypialnie. qabinety, urządze- K o s rA E ., y K A 
Zawadzki 1 S-ka, Łódź, ul. Piotrkowska 5 nia biur I sklepów poleca MP-h„nlczna Stolar- 1 ___ .;....;... _________ _ 

wejście z bramy. 1-31 nia WŁADYSŁAW J~NKOW~Kl. Łódź. Łom- ARTYKUŁY FRYZJERSKIE 1 Pe~h!meryJno-Ko-
żyńska 20/22. Sklep I . Biuro, P10trkowska 161. sn.etyczne JOZEF P3l'ł~AWSKI, Łódź, ul. 

Hurtownia Wl6kler.nlC7a JOZEF MACIASZEIC tel. 133-80 t-31 Sienkiewicza 53 tel. 152 02. 1-15 
1 S-ka Łódź, Piotrkowski! Nt 91 tel. 200-60. ---- -

1-15 ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY K. tłpfń- LABORATORIUM CHEMICZNO-KOSMETYCZNE 
------------------ ski, Łódź. Jaracza 18, poleca najtaniej wsze!- ..._ nC ORD EL „ 
HURTOWNIA WŁOKIBNNICZA „M OD NE kie wyroby. 1-15 włałcl<.iel Piotr Andrzejewski., Łódt, ulica 
TK A N I NY", Łódź, Piotrkowska 91 1-31 ZAKŁAD WYROBOW KOSZYKARSKICH. Sta- Nowomiejska Nr. 3 tel. 204-81 poleca: Kremy 
SPOI.KA DLA HANDLU Tow. Wltiklenniczyml nisław Nowak, Łódź, ul. Nawrot 4 poleca me- pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róże, 
1 Galanterią M. Piewik i S-ka Łódź, Więc:Cow- ble I !:Jalanterię koszykową. Spec.lałność: Kosie perfumy. wody kwiatowe it.p. artykuły wła-
skiego Nr 1. 1-15 dla fabryk. 1.15 snej produkcji. Uwaga: Pierwszą tranzakcię 

- -- - - zawieram za okazaniem potwierdzenia zgło-
PALTA Damskie I Męskie w dużym wyborze, WYROBY Koszykarsko-Drzewae E. BEREZKA, szenia 0 koncesję. 1-31 
Konfekcja, Galanteria i Manutaktura ,,ANNA", Łódź, ul. Zachodnia 29. Poleca: Zabawki dzie-
Ł_ó_d_ź_, _Piotrkowska 129. 1-31 c!ęce. Foteliki-leniwce, galante!ię koszykową . . I J A p I C E R S J I O I 
SPRZEDAŻ KONFEKCJI I GALANTERTI El I -
damskiej, męskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI- li • WYROBY PAPIE'ł1fClE I' SPOŁDZIELNTA PRAC TAPICERSKICH „WY· 
LATUSZKJEWICZ I S-ka, U>dz. Piotrkowska 144 GODA", Łódź, Zawadzka 18. 1-15 

J. WISNIEWSKJ I S-ka, Łódź. Pi.:>trkowska 44. WYTWORNIA KONFEKCJI Sprzedaż Manu- · 
faktury H. ZDZIEBŁOWSKI I S-ka, Łódź, ul. Sprzeda~ pap. art. intro .. I łykowych. 1-15 , I K U Ś 111 E R S T I O • 
Próchnika 16a. tel. 102-70 1-15 BIBUŁ~ PAPIEROSOWĄ „P OD KO W A" -
IHJRTOWNTA WYROBOW WŁOKIBNNI- z bocianem poleca Wytwórnia B.bułek, U>dż, PRACOWNTA KUSNIEQ~I<A. wykonufe wszel-
CZYCH, Kubiak I S-ka, Łód!, Więckowskie- Piotrkowska 49. J-31 kle roboty w zakresie kuśnlentwa. Łód!. Ja-
go 10, tel. 204-68. 1-31 SKŁAD MATERIAŁOW PISMIENNYCH Józefa racza 12. 1-31 
HURTOWNLA WŁOKIENNICZO _ GALANTE-· Nowak, Łódź, Główna 9. Sprzedaż ozdób ':holn- I I 
RYJNA "M I N E R w A", Łódt ul. Więc- kowych. 1-15 RADIO I ELHTROTECHNllA 
kowsklego 1, tel. 184-29. 1-31. ~~~~s:~~~i;'p!:!!::~:::~_98. PAC

1

_H_O_W;;;.A;.;,;,.;;.N_A_P..;R..;A;.;;W....;A.;.;...,._R_a..,dl""ood.;;.;.b""l-orn-lk6w 
HURTOWNIA MANUFAKTURY. I GALAN- Sprzedał lamp radJowrch L Pbdełcl, Łódt, 
TERil Stanisław Sawlcki I S-ka, U>dt, ul. Gdań I WYROBY JOBILEISKIE I Sr6dmlejska 4 tel ~. 1-31 
ska 3111.. 

1
•
15 i;;----------------....:11- K. BORKOWSKI l T. SCHMIDT. Sprzedał 

HURTOWNIA GALANTERYJNO - TEKSTYL- ZEGARKI, srebrne pudernlce, papierośnice, łyrandoll, lamp t Innych artykułów elektro­
NA, E. Hybsz. J. Janicki l ~ka. Łódt Piotr- złote o-brączkl poleca najtaniej z a k 1 a d technicznych. Ł6dł, Piotrkowska 125 teL 214-56 
kowska 9, tęl. 129-29. 1-15 Zegarmistrzowski „GW ARANCJA" Zawadzka PRECISIOUS.RADIO Łódt. SlenkJewlcza 2. Re-
BAZAR AMERYKANSKI Hurtowa sprzedaż 17. Tamże naprawa. 6-21 mont radioodbiorników i budowa nowych na 

PaZl!J'l'AJlO NJEOG1lANICZO!fY ·~ 
Rejonowa Centrala Aprowizacyjna 'l/f r6. 

dz! ogłasza· przetarg nieograniczony na dosta• 
wę artykułów :!:ywnościowych dla stołówe)I( 
fabrycznych. Ziemiopłody muszą odpowiadał 
wymogom giełdowym, a mięso i przetwort. 
- pierwszej jakości. 

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna zastrze 
ga sobie prawo wyboru oferenta bez względa 
na cenę oraz przeprowadzenie przetargu ust­
nego lub piśmiennego między wybranymi ofe 
rentami, a także uniewaźnienia przetargu hes 
podania przyczyn • 

Oferty w zalakowanych kopertach z na• 
pisem: „Przetarg na dostawy stołówkowe" na 
leży składać w Wydziale Zakupu RCA w ~ 
dz! Plac Zwycięstwa 2-4. 

Otwarcie kopert odbędzie się 20-go grud-
nia 1947 r o godz. 11-ej. 12011 

OGŁO)SZENIE 

Zarząd Miejski w Łodtl ogłasz.11. pn:etart 
nieograniczony nd wykonanie i dostaw• 
10.000 znaczków rejestracyjnych dla psów. 
Szczegółowe informa-:je oraz ślepy konto­

rys otrzymać móźna w Wydziale Gospodar­
czym, ul. Legionqw Nr 10, III piętro, pok6J 
14, w · godzinach od 9 do 13. 

Oferty pisemne, odpowiadające treśd kOft>I 
torysu ślepego w zalakowanej kopercie 'I na• 
pisem: ,,Oferta na wykonanie 10.000 znacz­
ków" należy składać do dnrl.a 15 grudnia 
1947 roku, do godziny 9 rano, pod wyiej 
wska7ianym adresem, gdzie rów11iet w tym 
samym dniu o godzinie 10 rano nastąpi otwar 
de ofert. 

Wadium prz:etargowe z,godn!.e s pn:episamł 
.w wysokości 3 proc. od sumy oferowanej n.a­
leźy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej, ul. 
Roosevelta 15, a kwit dołączyć d-0 oferty. 
Zarząd Miejski zastrzega eobie prawo ~ 

boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznani.a., :!:e przetarg nie dał wyniku. 
łi>dź, dn. 4 grudn1a 1947 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ł..ODZl 

Państwowa Wytwórnia Aparatów Rent­
genowskich l Elektrom6dycznych 

„ELEKTROSAN" - Łódź, uL Swięło­
krzyska 11-13 poszukuje: 

Kalkulatora-chronometratystę. 
Urzędnika do Wydz. Zaopatrzenia ze 

znajomością metalt, 
' elektryków warsztatowych. 
1 lakleralka na roboty natryskowe, 
1 krełlan:a-technlka ze majomołciłl 

rysunków war!ztatowych, 
1 elektryka-nawijacza na motory. 
Podania wraz z łyclorysem proetmy 

składać w Wydziale Personalnym w 10-
dzinach urzędowych. 11951 

TKALNIA 
WYJlOBOW WEŁNIANYCH 

materiałów włókienmczych-galant. Konfekcji, BI GALANTERIA •„KÓRZAllA 1 :i:faamch60~„oe.nie. Wzmacniacze Szybko - tanio
1
_-
31 męskiej, damskiej i chłopięcej, Łódź, Plac Ili '-' . 

Wolnoś-::1 10, tel. 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 1 I ~ l • • ~· • i ~ 
~~!T:;:::- I DETAttCZNA sprzeda:!: m:~~~- ~::tA~~~!w~~D;~ż=.c~~-3~~anlsławT1~i • ARnKUlY TECHłllCZllE 1~ nufl dl1nn1r 11 • a 
faktury, t. POMARANSKA CZ. ŁUKASIAK TOREBKT DAMSKIE I Walltkl ZYGMUNT E. RENGEL I S. PAWŁOWSKI. Skład Arty- u lj a u lj 
Łódź, PlaC' Wolności 11. tel. 108-94. 1-31 KARON, Łód~. Piotrkowska 115, tel. 173-'iO ltuł6w Technlcmydi, U>dź, Piotrkowska 150 

I M U Z Y I A I 
tel. 100-84. 1-31 DOM MODY J67ef Kobusiewłc:i:, poleca: ubiory 

Męskie, Chlopięce i Damskie, palta, Łódź, HURTOWA I DETALICZNA Sprzedał artyku· 
Pi t k k 157 t l 256 82 1 31 łów wododągowych, piecowych I naczyń or ows d • e · · · • SKLAD TNSTRU1\1 ENTOW Muzvcznych ,,M"· "' 

., 1 " ,,L<ELART", t.ódź Narutowlcza 22 tel. 135-82 
A. SZYDŁOWSKI I S-ka Hurtowa Sprzedaż LODIOFON" L. Stępniewski, t.6dź, Plotrkow-
Manufaktury I Galanterii, Łódź, Piotrkow- sk11 155 1-15 STANISŁAW MAKOWSKI I S-lta. Sprzedaż 
ska 89, tel. 159-63 1-15 

1 
wyrobów :!:elaznych, narzędzi I art. gospodar· --- I lAl"I -- OZDOBY CHOINKOWr stwa domowego. Łódź, Piotrkowska 109, tel. ZYLETKI, smoczki. gruszki gumowe, drobna ga l\ t 208-63. Przedstawicielstwo wag firmy Hess w 

lanteria Z. JUNGOWSKI, Nowomiejska 3. Ce- Lublinie. 1-31 
ny hurtowe. 2-16 PACIORKI I PRACOWNIA KWIĄTOW SZTU 

CZNYCH „AT.EKSANDRA WOELFLE", wł. SPRZEDAZ Artykułów Zelamych WŁ. SIEM-
DUZY WYROB konfekcji Damskiej, Męskiej Aleksandra Zleglerowa Ł6dź, Piotrkowska PIRSKI, Łódź, ul. M. Nowot.:d 5 (dawniej Po 
i Dziecinnej dla Zw. Zaw. Zniżka EUGENIUSZ 118 I piętro. 1-15 morska), telefon 141-58 10-24 
FIGIEL t Ska. Piotr~owska 38, tel. 260-40. 

SPRZEDAZ Konfekcji Dziecięcej i Bielizny OGŁOSZENIE 
Damskiej ,,KĄCIK DZIECKA", W. Leśniewski zarząd Miejski w Łodzi _ Wydział Apro-
Łód~. ul. Nawrot 2 10-24 wizacji - podaje do wladomooci zakładów 
ml K O l O R y 111 przemysłowych . państwowyrh, względnie po-eij ________________ _..lll!li zostających pod Zarządem Państwowym, in-

rRACOWNlA KOŁDER I BIEl.IZNY Janina 
Kapalska. Łódź. Zawad1lra 11. .t-15 

stytucyj państwowych, samorządowych, woj­
skowych, spółdzielczych 1 związków zawodo­
wych iź posiada na sprzedaż następujące opa­
kow1mia po towarach UNRRA: 
Worki płócienne pojemność 50 kg cena zł. 60 
za sztukę. 

PRACOWNIA KOŁDER 1 WYKWINTNEJ 
BJELIZNY wykonuje szybko, s:ilidnle. ceny 
przystępne P. KUNJCKAi Warszawa, Plac 
Zbawiciela 8. 1-15 worki jutowe pojemność 50 kg cena zl. 50 
SPRZEDAZ MANUFAKTURY Kolder i Dodat· za sztukę. 
ków Krawiet::kfrh W ielki wybór kołder i ada- beczki dęb0we po smalcu pojemność 180 kg 
maszków kołdrowyt h, JOZ Ef NOW AK, Łódź cena zŁ I 728 za sztukę. 
J araC"la 8. 1-15 beczki c;!ębowe po śledziach pojeńln. 100 kg 
PRACOWNIA KOŁDER I BlEI,.IZNY Zofia cena zł. 960 za sztukę 
Lu kaszewicz, wyknnuje s2 ybb. solidnie 1 ta- beczki zwykłe po ślPd-zlach pojemność 100 kg 
nlo Łódź, Nawrot 6, tel. 107-41 . 1-15 cena zł. 240 za szlukę, 1 

DJ myftg1ty ZA"na!AiSK'E 1·-- beciki po mleku sproszkow~ym pojemn. hm
1 
_ __ w_.;.;,._1i:,..._..,,.;.Ą.;.'_Jr_;;.;...;!\l~;,..;.;;; ;...... __ , 90 kg cena zł. 120 za sztukę 

SPRZEDAŻ MA 11JR1Ał.OW LOKCIOWYCJI skrzynie po czekolad1le i cukierkach cena 
Galanterii t Wyrobów Zakopiańskich Hurt- zł. 15 za sztukę. 
Detal TADEUSZ SITEK I S-ka, Łódź. Piotrkow- skrzynie po zapałkach, cena zł. 30 u s-zt. 
ska 117. t-3I torebki po pn:yborach toaletowych cena 

zł . 7 z.a sztukę. 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU SKORZANEGO 

w Łodzi, ul. Czackiego 16 
(przy parku Wenecja) 

Zatrudni: 
Wykwalifikowanych KSI~GOWYCH, 

Pracowników z wykształceniem han­
dlowYJD i znajomością branży skórzanej 
- do Działów Handlowych oraz 

wykwalifikowane MASZYNISTKI, 
STENOTYPISTKI 
l SORTOWNIKOW futrzanych. 
Zg.oszenla osobiste przyjmaje Wy-

dział Personainy, w ~odzinach od 9 -
12-ej. 
· Reflektuiemy tylko na siły pierwszo­
rzędne. 

P.Z.P.B.Nr9 w 
zatrudnią natychmiast: 

TKACZY 
PRZĄDKI 

Łód:!, 11-go Listopada 1oi 

CENTRALA TEKSTYLNA 
HURTOWNIA Nr 2 

w Łodzi pr-zy ul. Kątnej 3-5 

SPRZEDAJE bez ograniczeń ilości - po 
cenach HURTOWYCH znlionych o SO% 

KAPELUSZE wełniane 

STOZKI męskie l damskie weł­
niane, 

KAPLINY wełniane. 

Sprzeda:! odbywać się będzie od 1 -
31 grudnia br, 

Zakupy dokonywać mogą: 
Instytucje handlowe i przetwórcze, 

Związki Zawodowe, Rady Zakładowe 
wszystkich instytucji państwowych l 
społecznych przemysłu .i handlu oraz or 
ganizacje - z terenu całego kraju. 

Przedstawiciele, delegowani po za. 
kupy, zobowiązani są legitymować •i• 
właściwymi dokumentami. 

L d • 11111~1111111111111111111 
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. za Ogłaszajcie 
• ~ B I E l I Z N A 1· 'kartony bez dna 1 góry, cena zł. 3 ra szt. 

t!~---....;....;....;....,;;....;;....;;;._.-..;;.. ___ ,.1_1m makulaturę tekturową cend zł. 3 z.a kg. 
WYROB TRYKOTU I BIELIZNY TRYKOTOWEJ Przedsiębiorstwa I instytucje, reflektujące 
Lud wik Rai;ewicz t S-ka, Łódt, Próchnika 5.

1 

na kupno wyżej wymienionych opakowań, I 
tel. 131-74 · 1-31 m<>gą składać podania do dnia 12 grudnia rb. 

UCZNIOW (NICE) na tkalnię po 
WYieJ lat 18. 

SIQ 
w Głosie 

WYKWINTNĄ BIELIZNJit !vięską, uszyjes~ w Wydziale _Aprowi~~ji, u~. Legi~nów 10, P.o 
sobie ty lko w f-mie Łódzka Wytwórnia Bielizny kój 23!. gdue równtez mozna -zasięgnąć bhz-
CZ. BOGUCKI t S-ka. Ł3dź, Fiotrkowska 6. , szych tr..formacyj. . · 
Zakła d przy jmuje tylko z powierzonych ma- Łódź. eh 3 grudnia 1947 r. 
teri ałów. s„„r;„1nnk/. .-oo?nla •rio,rtov•e. t-Jl · ' ZAR7.AO MIEJSKI W ŁODZI. 

Nawijaczki 
S SLUSARzy ·MON'l'EllOW 
3 ELEKTROTECBNIKOW 
Z TOKARZY 

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego w Łodzi, t1l. ~ą1Cowa 23 
Robotniczym 
lll!!IJl lll!!llil!~il ll~llll"'llltilllll 
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. 
·Kronika m~ Kutna 

~omu winszuiemy 
Czwartek, 11 gru<lnia 1947 r. 
Dziś: Damazego. 
.r 

Telefony 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr 33 
Starostwo 'Powiatowe - Nr 31 
Prezydjum Pow Rady Narod. - N-r 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
PQW. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunał.na Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski €2erwony Krzyż (PCK) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 34 
'Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 
Apteka mgr. Z. <::hacińskiej - Nr 52. 

: Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu ICut. 
'Bo*skiego'" P~ .vtatowy Referat Kulturv I Sztu. 
kl Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel 17. 

GtOS KUTNOWSI\l Str. ł 

Piotrhów 

Boh~le ski wyciyn robo1ników ,,,Kary"' 
Remont pieca hutniczęgo - wykonany został ~ straszliwy,m żarze 98Q ° Ce.ł iusza l 

Huta „Kara" w Piotrkowie, wyrabia· Po wyzwoleniu „Kara" ruszyła w 290 tysięcy metrów kwadratowych miE 
jąca szkło okienne, zbudowana w 1900 marcu, uruchamiając na razie jedną sięcznie. Huta posiada własny tartak, 
roku po.siada bardzo przestarzale urzą· wannę i ?atru<lniając 480 lu<lzi. Jesienią d<Jstarczający drzewa na skrzynie do pa 
d7enia, a zwłaszcza w tych działach, w tego roku czynne już były dwie dal$ze kowania. \ 
który~~ praca rąk lud~kkh powinna być '"'.a,~ny, a zalo;;a wzrosła do 787 robot„ Ostatnio dokonano w bucie, Jedynegd 
iastąp1ona maszynami. mkow. w historii nietylko polskiego, lecz rów• 

Przecfwoj<e<nni właściciele, mili-Onerzy W wannach, w temperatur?e 1.500 siop nież światowego szklarstwa wyczyni\\ 
HelbJ.erowie, nie dbali o inwestycje i wa ni C., topi się mieszanka piasku, sody. mianowicie remontu na „gorąco" trzy• 
run ki IJ.ezpieczet'lslwa, starając się je<l1· soli glaub-erskiej,, wapna i dolomitu na maszynowej wanny, w której . należał.O 
nie wyciągnąć jak największe dochody maSę szklaną, ktora przechodząc następ zm!enić górny rząd! wytopionych blo• 
z pmcy wyzyskiwanego robotpika i nie prz.e7 14 pionowo ustawionych wal- ków bocznych. z powo<lu lichego mate• 
prz.edsiębiorstwa. W okresie tym praca ców, zamienia się w piękne, wielkie taf: rialu szamotov:ego, mosty oddzielające 
w „Kam~" była zaiste karą za winy nie 1-e. Wanna po 120 go<lzinach pra9, musi część maszynową kanału, popękałr i o•' 
popełnione. krótki czas „odp<icząć". siadły dość nisk<J. 

O_w<J zanie~ba~ie pod w~lędem urzą· Obecnie w ~ucie czynnych j:St sie· Kierownictwo huty stans;ło wobec ko• 
dz~n rzu.\:a się J€S~<'ze dus w oczy n.a dem maszyn, ciągnących z wa1n~en szkłv ni~cznoścj wygaszenia wanny I przenro 
kazdym kroku. Mimo ~o hut_a pra~uJe i ~rodukujących 270 - 280 tys1ę.cy me· 'faiłzenia. genfriltri~go remontu. Lecz tę 
r:cłną parą, przekr~czaJąc d71ę~1 ofiar· tr?w. kw~<lrat0wych sz~la okienne.go go rodzaju ręneracja wsttzymalaiby pro 
nem~ _1 (;~y\\:atelskt~mu stanowts~u ro· n;1es1ęczm~.. Plan pr.7:e:"1~ywał 2~0 ty· dukcję na trzy miesiące, co gwziłoJ:>y nie 
botrnkow 1 kierownictwa, przewtdywa-1 stęcy. ~~ęsc proclu~CJt 1dz1e ~? el,s.por:: wykonaniem rocznego planu. Ciężką sy 
ny plan. Zdolnosc produkcyjna „Kary wyno:>I iuację zwiększał brak .ogniotrwałego 

odbyły się w szeregu gmin nowiatu k~tnowskiego 
W niedzielę dnia 7 b. m. odbyło się na I ob. Malinowski, oraz I sekretarz powia­

terenie powiatu kutnowskiego szereg wie- towego komitetu PPR, tow. Balcerski. 
ców chłopskich, zorganizowanych przez or- Przemówienia akcentujące konieczność za­
ganizacje partyjne Polskiej Partii Robotni· cieśnienia współpracy robotniczo-chłopskiej, 
czej i Stronnictwa Ludowego. Szczególnie zostały przyJęte przez zebranych, burzą 
manifestacyjny charakter miał wiec w La- oklasków. 
niętach, gdzie do zebranych chłopów, prze- Podobne zebrania miały również miejsce 
mowili prezes powiatowego zarządu S. L. w Ostrowach, Bedlnie i Pleckiej Dąbrowie. 

materiału. "' 
Postanowio1110 więc,' znnleni'ć mosty 

„na gorąco". Szczegółowy program zo· 
stał opracowany przez kierowników za• 
kładu, dyrektora naczel~o Bolesława 
Wolnickiego„ dyrektora te<:hnicznegó 
Stanisława Adamski€1'o oraz dyrektora 
technkz.nęgo Zjednoczernłla mż. Wacia• 
wa Nowątnego. 

Obrady aktyw·u mieJskiego PPR 

Remont wykonała sprawnie z g9'dnl{ 
uznania ofiarnością brygada remonto­
wa huty, pod bezpośrednim kięrownk• 
twem p.rojekto<lawców, przy czynaJej .ł 
ofiarnej pracy obsady wanny z pr1ewod 
niczącym Rady Zakładowej - Aleksan 
drem Augustyniah~m na czele. 

Dziesięć dni trwała ta jedyna w sWo· 
im rodzaju praca w temperaturze 960 
stopni. Członkowie brygady remontowej 
pracowali po dwie trzy minuty na zmia• 
nę, gdyż dłużej nie podobna było wytrzy 
mać w piekielnym żarze. 

W dniu '3 bm. w lokalu C. K. PPR w Kut-) Celem usprawnienia pracy kół wiejskich i \ wój. Ogniwa wiejskie naszej organizacji par­
~~e odbyło sit, ogólne zebranie członków par- umocnienia w nich pracy szkoleniowej i tyjnej muszą być regularnie obsługiwane 
tu. Referat na temat sytuacji międzynarodo- ideologicznej , postanowiono, by poszczególni pr~eź najlepszych aktywistów. 
wej wygłosił tow. Balcerski. J aktywiści objęli pieczę nad określonymi gmi· 1 fo zakończeniu zebrani odśpiewali „Mię-

Po Y,.ysłuchaniu referatu i odbyciu dysku- . nam.i i byli odpowiedzialni za ich pracę i roz- dzynarodówkę". • 
sji, zebrani powzięli szereg uchwał , zmierza­

Jedenastego dnia maszyny ruszyły! jących do usprawnienia pracy pa1·tyjnej i Głosu 

u~:~;:.i~;~:y;~~i:z~o::~:cą k:itnowskie~u i-----. l. a........_po------m n~ a na 011· ca Re1·1 na • Ryzykowny eksperylJ'lent udał się całko 
wicie. 

oddz1ałow1 R. T. P. D„ postanow1ono, by kaz-
dy peperowiec obowiązkowo zapisał· się na . . . 
<::złonka tej organizacji. • . . . . ..., 

Odpowiadając na apel tow. Balcerskiego 
o składanie ofiar na rzec,; RTPD tow. Spie­
wankiewicz złożył 1000 zł. i wzywa z kalei 
tow. Genasa, tow. Pawlaka i ob. Jóźwiaka. 
Tow. Rękas składa 1000 zł. i wzywa ob. Le­
wandowskiego, Mazurskiego i Rybczvł1skie­
go. Tow. Michalski składa 200 zł. Po· 
wszechna Spółdzielnia Spożywców' w Kut­
nie składa 25 tys. zł. i wzywa do składania 
ofiar inne spółdzielnie. Tow. Grzegorczyk 
sk;Jada na RTPD 1000 zł. i wzywa ob. ży­
·~1cę. ---

Podziękowan·e 
,Najserdecznicj~ze podziękowanie slda· 

dam ~vszystkim którzy wzięli udział w po· 
g11eb1e mego ~?Ż~, a w szczególności tym, 
ktorzy okazali im w dniach ciężkiej żało­
by wyjątkową. pomoc i współczucie. 

Irena Pawlilcowska 
Krośniewice 

Przygody 
Jasia 
Wieni1.iUJ 
11111111111;111111111111111111111111111111111111 

Minął rok jak złożyliśmy prośbę do do pracy i z pra<:y, a <l·zJoci do szkoły 
Ra<ly Narodowej m. Kutna, podpisaną i ze szkoły mu~zą brodzić w błocie i wo 
przez, wszystkich mieszkańców 11!icy z dzie niejednokrotnie w przedckających 
prośbą o jej uporządkowanie. Rada Na· butach. 
rodowa .~ kolei przesłała ię prośbę do Za Moż~ tą dr~gą trafimy do serc na· 
rządu Miasta i na tym s.ię skończyło. szych ojców miasta i wreszcie zaintere 
Mimo kilkakrotn~j interwencji 1 przypo 
minań nic się nie roDi, a my dalej w bło sują się oni ulicą Rejtana. 
cie brodzimy. W imieniu mi.eszkańcow 

Ulica Rejtana J€.St zamieszkałą tylko Olsz~ński Władysław 
przez robotni~ów, którzy w _ słotne dni Kutno, Rejtana 29·8. 

f ' 

Z życia Ligi Kobiet 
Pragnąc przyjść z pomo-::ą kobietom po· !miesięczne kursy robienia torebek, oraz mod 

zbawionym kwalifikacji zawodowych, po-vla· nych pantofelków damski::h na drewnie, Jet· 
towy zarząd Społeczno-Obywatelskiej Ligi Ko nich i zimowych. Kursy te będą dostępne dla 
biet w Kutnie, uruchamia w najbliższym cza wszystkich i spotkają się niewątpliwie z du· 
sie 3-miesięczne kursy kroju, szycia i moc.l~· żym zadowoleniem ie strony zainteresowa· 
lowania Ponadto uruchomione będą jedno· nych. 

" - 023081 Dobra sztuka! Usmażymy ją! Trzeba dołożyć drewek! Ryba się spalilal 

Dzięki poświęcenju robotnika rocziny 
plan zootał zabezpieczony i uratował o· 
koło 400 tysięcy mętrów kw. szkła, war 
tości okolo 80 milionów złotycb nie · lł· 
cząc kosztów generalnego re_montu „na 
zimno". ' 

W zgrarref i ofiarnej załocfae „l\a·ry'1 

jee.t szereg weterainów zawo<lu, pracują 
cych po 30 i wi.ęcej lat. Czekają ich nie~ 
za<l!lugo premie i odz.naczen1a. Są to hut 
mistrze Stefan Piolrnwski, Władysław 
Sci1but, Karol Nowak, .Jan Kubiak ora7 
hutnicy Wacław Kasiński t Marcin Cwe 
nar. 

Huta ~ia<la dobrze postawioną swie 
tlicei, kółka amaforskl-e, spól<l'zielnę, 
wspólny „ „Hortensją" · klub swrtowy 
„C<:mcor<lia". Za kilka dni1 otwarte tu zo 
sfanie przedszkole. Niebawem utworzy 
się orkiestr a. 

1Przy „Karze" c1ynine jest dook:onate 
urządzone ambulatorium. na czele któ_. 
rego stoi .lekarz ,zakfa(!u, !€Cz poważniej 
szych meszczęsliwych wypadków nie 
bywa. · 

W planach iriwestycyJnycłi na roK 
pr7yszły przewidywana je6t budowa me 
chanicznej mieszalni i łaźni dla prarow 
ników. ;~· ' 
Wśród czterech łiuf w Polsce prooutru 

jących szkło szybowe, „Kara" zajmuje 
przodujące miejsce. Wr. 

~lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllOllHWlllllllllllllllllllllllllUlllllllJllllllll 

KOMµNIJ(AT 
Dnia 12 grudnia br, o godzinie t O ta· 

no w gmachu Centralnej Szkoły PPR 
przy ul. Al. Kościuszki 65 odbędzie się 
WO~EWODZKA NA~ADA AKTYWU 
WIEJSKIEGO, na której wygłoszą prze· 
mówienia przedstawiciele Komitetu Cen 
tralnego PP~: tow. fow Kliszko 
i Pszczółkowski. • · 

KOMITET WOJEWODZKI PP!{ 
W LODZI. . ia . • „.,J • 

. \1' ;' 
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Stt. I 

Z 1'.qcla Partii 
UWAGA SEKRETARZE KOŁ GORNEJ­
LEWEJ! 

Dziś o godz, l'J-ej w lokalu własnym pny 
ni. Sienkiewicza 102 odbędde się odprawa se­
kretarzy kół GómeJ-LeweJ. Sprawy bardzo 
ważne. Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR. 
W dniu dzisiejszym odbędlł się zebrania kół 

w i.astępujących fabrykach ł instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O 1odz. 13-eJ 'Tkalnia Nr 'J, 

WIDZEW 
O godz. lł-eJ robotnicy kotłowni ł węgla­

ne PZPB Nr 5 - zmiana I I U. O godz. 16-ej 
zmiana dzienna. O godz. 15,30 Kwas Mleko­
wy. O godz. 16.30 PMS. 

GORNA 
O godz. 13,30 PZPB Nr l'J - zmiana U. 

O godz. 16-eJ f, „Schichł". O godz. H-eJ f. 
„Akerman". 

GORNA-PRAWA 
O godz. 15,SO PZPB Nr 6 „A" - koło 10, 

narzędziownia Fabryki Im. Słn;elczyka. O 
godz. 15,30 PZPB Nr 6 „A" - koła 2, 4 ł 3 
PZPW Nr - Kol 1, Ośrodek Konf. Nr 3 -
koło 2. O godz. 18-eJ Centralne Zakłady Sa­
mochodowe. 

SRODMIEJSKA-LEWA 
O godz. 14-eJ PZPB Nr 4 - koło 1„ O godz. 

16-eJ „Wierzbowianka", f. „Zenit", PCH ko­
ła I, II i m, PZPB Nr 4 - koło V, KEŁ, ko­
la 6 i 13. O godz, 16,30 f, „Ferrum", Gazow­
nia - koło II. 

SRODMIESCIE 
O godz. l'J-ej CZPWI. Dyr. Dzłewlanka. 

O godz. 15,30 CT Hurtownia Nr .3, O godz. 
16-ej Zjedn. 'Przeds. Budowl. O godz. 15-eJ 
OUL. O godz. 14,30 Ksłą,źka Nr z. O godz. 
14-ej '7 kom. MO. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 8-eJ rano Strat Pożarna PZPB Nr 

!. O godz. 15-ej przędzalnia - zmiana dzien­
na. O godz. 14-ej Kombinat Nr 33 - Cen• 
tra.la. O godz. 16-eJ Centrala Zbytu Porce­
lany 1 Fajansu. 

BAŁUTY 
O godz. H-eJ 10-&7 kom. 'Mo f. „Ełnbrot 

Abel". O godz, 15,30 f, „Rosner" PZPJG Nr 11. 

UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
OOWEGO GRUP B. ' 

Komitet Ł6dsld PPa "7łlllal Prepapnc1J' 
•wła4amla, 1e 4dł w ..... , 11 sratłnla br. 
• rods. 11-eł odbę4sle d• w ramach V Kuna 
Ddelnlooweso c1Ja mp B lloleJn7 WJ"klał na 
łemałr ,,Z bllłorll rueha robotniC111eco w Pol-
1oe"'. 

Wykłac!aJlt w lblełnloaehr Dzielnica Słaro­
mleJska - tow. Alpem, Ddełnlca 8r6dmleJ­
ska - tow. Jaszczyn, Dzielnica Sródmłeścle­
Prawe - tow. Lewandowski, Dzielnica Sr6d­
mieścle-Lewe - tow. Maliniak, Dzielnica Gór 
na - tow. Unger, Dzielnica Górna-Prawa -
tow. Madaliński, Dzielnica Górna-Lewa, ·­
tow. Kreń, Dzielnica Widzew - tow. Bo­
gucld, Dzidnka Ruda Pabf.anlcka - tow. Mro 
zowskL 

KOMUNIKAT 
W środę dnia 10 grudnia rb. o godz. 16-eJ 

w sali konferencyjnej CZPP przy ul. Więc­
kowskiego 33 (li piętro) odbędzie się zebra­
nie członków kół PPS I PPR poswięcone 
PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMO­
WY O JEDNOSCI DZIAŁANIA I WSPOŁ­
PRACY PPS ł 

0

PPR; na które zaprasza się 
członków I sympatyków. 

Ł6dt, dn. 9.12 1947 r. 
Kolo 

f'OLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
przy C.Zb.P .P. 
Koło 

POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
przy C.Zb.P .P. 

ZAWIĄJ)OMIENIE KWPPR 
Przypominamy, że w dniu 11 grudnia 194'7 

r. o godz. 10-eJ rano w KW - PPR przy ul. 
Piotrkowskiej 55 w Wydziale PrzemysłowYm 
odbędzie się odprawa przewodniczących, za­
stępców ł sekretarzy Komisji Przemysłowych 
przy Komitetach Miejskich 1 Powiatowych 
.WoJ. Łódzkiego. 

p.rzybycle na odprawę obowiązkowe. 

----
NOWI DZIAŁACZE ZWIĄZKOWI STA."'lĄ 

DO PRACY 
Centralna Szkoła ZWiązków Zawodowych, 

Istniejąca w Lodzi od 1945 roku, przeszkoliła 
już dotychczas na 10-clu istniejących kurs·dch 
546 słuchaczy. Przyszli dz1ałaC"Le związkowi 
poza przedmiotami z zakresu prac związko· 
wych zdobyli w szkole wiadomości z przed­
miotów ogólnokształcących, ze specjalnym 
akcentem położonym na h!storię ruchu robot 
niczego, ekonomię, SoCJOlogię i studia o Pol­
sce Współ-::zesnej. 

W ubiegłą niedzielę Szkoła święciła uro· 
czystość zakończenl:s 10-ego kursu jubileusze 
wego. Uroczystość tę zaszczycili swą obecno­
ścią delegaci Związków Zawodowych Czecho· 
słowacj1, Węgier i Holandii oraz przewodni· 
czący KCZZ-u, Witaszews.ld ; uJcn1tcrz aene 
„.alnv. Kurrłowlca. 

ot os - ._A.. .... . - •• ,,,; "" , __ - Nr. 838 

Ze sportu 

Skoilczymy z brutalnością ·w ringu I 
· Boks jest sztuką, a nie wyładowywaniem najdzikszych instynktów 

Boks jest sportem, który pomimo w ielkiej I tym, że jeden drugiemu rozkrwawi nos, czy 
popuJamości w Podisce, ma równietż wielu za- pod>bije oko? 
gorzałych IP~~ników. W ich oczach jest to Jak wiemy, :nie na, tym boks po.lega, ale, 
siport brutalny, który często oglądać można niestety, w ostatnich czasach !k.rew rzeczywiście 
p.odczas osobistych po.raclmnków dzieci ulicy. co:raz obficiej tryska z ro:11bityoh nosów i ;c·z-

- Czym tu się za.chwycać - zwyik:1le powia- ciętych łuków brwiowych. Przyczyn t~::> są 
daj11 ci "za.przysięgli wrogowie boksu - ca.y dwie. Pierw&zą z nich j~t. że ditsiaj pięściar· 

Ogólną mobilizację rowerzystów 
pro~ektuje przeprowadz ć P. Z. Kolarski 

Polski Związek Kolan;ki w najbliższym cza-, A więc zebrane fund'UJSze 'kolarze pro ieik.tu· 
sie .ma z_lożyć . ~ Min~terstwie ~dm~?-is·~racJl ją obrócić 111a·budowanie ścierżek rowerdwych 
Pulbhcz_neJ , i M1m6'te-rstw1e KomumkaCJl cieka- obok głównych arterii kom:unikacyjnycn, oraz 
wyMmemoi;iała.I. . „ trz . na zorganiz.owanie &tois.k dla rowerzystów w 

emon rz.awrnra'"' ma y propozycje: · ks eh · · · . 
t. Każdy posiadacz roweru ma być człon- w1~ zy . m1asta~h. Stoiska powierzon:ibr np 

kiem organizacji kolarskiej. Zw1ą"2lkow1 Inwaihdów ~ zaopaihlzon~ w p'Jdręcz-
2. Od ka.Jit rowerowych będzie pobierMla e- ne wa~z·~aty rep7racyJne. ~a<Stępme P. Z. Kol. 

płata w wr.;okości 5-10 złoitych 111a rzec: P. z. wydaiŁby .l!ll.6'trukc1e.' w .któ;e1.zawartoby krótkie 
Kolarskiego. informaqe o właściwe) jezdz1e na rowerze, oraz 

3. Zarządy miejsk4e i gminne wy1rt~wiając przepisy ruchu k~łowel_Jo, kt~re W:iększość 
karty mwerowe będą pobierały pewne opłaty naszych rowerzystow, ruestl!lty, ignoruJe. 
na rzecz organizacji kolarskich. Jak widzimy więc, projekt P. Z. Kolars!cl~o 

Powstaje teraz pytanie, jak.ie koirzyści od· ma na celu nie ty1Lko własne korzyści, ale rów­
niosłyby obie strony, gdyby ;propozycje P.Z.K. nież dobro społeczne i rz. tego choćby względu 
zostały przyjęte? za.sługuje :na poparcie. 

stwo amatorskie, wzorując się na zawodowym, 
kosztem ciosu zaniedbuje technik~ a drugą, 
ile często pod presją widowni toleruje się wa.I· 
kę nieczystą, to znaczy niezgodną z przepisa­
mi obowi1t"Lującymi pięściarzy-.amatorów. AbT 
to ukrócić, PZB wydał oota<tnio odipowiedru. 'ko­
munikat, który bezwzględnie powinien był 
przestrzegany prze-z; sędziów iringoiwych. 

Komunikait ma brnmienie następuj11ce1 
„Ze względu na zaczynający się coraz silnief 

panoszyć na naszych ringach 111ieC"L}'6ty sposób 
walki, wzywaimy sędziów, ·tak ringowYcli, j a.lit ł 
punktowych, aiby jak najrygoxystyczniej ipod· 
chodzili do tego zagadnienia. 

Sędzia ringo.wy winien bezwzględnte zwra• 
cać zawodnikowi uwagę na karż.dą nieprawid.ło• 
wość walki., a gdy po dwukrotnej uwadze p.rze­
winieinie mów się powtam:a., dawać narpo-mni&­
nie. Gdy to jest konieczne, zawodnika nieczy­
sto walczącego d}'6kwaili.fikować. 

Siadają<: do ipunkitOIWani.a wa1Jk1. pamiętaj­
my, że nie wolno nam punktować do&ów z~ 
dmych nieczysto., względnie :zadawanych w 
momencie, gdy zawodnik prze'.baCLa przepisy. 

Nie wolno nam tolerować niecizystej Wdlki, 
robimy bowiem szkodę Tozwojowi boksu p<-l· 
ski ego". 

z komwillcaitem tym zvadz.amy słę w ru-;>eł· 
noścl. 

Najsllniefsi sportowcy CSR 

Reprezeontacja unpaśnicza CSR, która niedawno bawiła w Polsce, odJloszqc dwa zwycięstwa: w Warszawie nad reprerzeontacjq PolskJ. 5:3 
, I reprezentacją Łodzi 7:1. 

Sport wZH'H -Sport wodny· - to mocna pozycJa 
· Narc;:lar•• wslttpajq w •••regi · P. Z. N. 

W dalszym d~ 91NgO artykułu tow. Ou­
towslk.ł, :u.stępoa kierownika W-lu WP 1 FW., 
Za.n:. Główrn. ZWM omawi.a tenis .-tołowy, IJPOr 
ty wodne i zimowe. 

Ten.is stołowy uprawia.ny j~ powr.riechnde· „„„„ •.. „ ... „ ... „„.„ ••..• „ .. „ .. „„.„„ ••.• „„.„ ..... „„ ..... „ .. „ .. „„.„ 

Walcott, Walcott! . 
Sława czarnego bombardiera rośnie 

Piątkowy mecz z Loui· 
sem · mimo porażki 
wysun11ł Wa!lco.tta na 
czołowe miejsce wśród 
światowych pięściarzy 
wagi ciężkiej i przy­
sporzył InJU ba.rdzo wie 
lu sympatyków, którzy 
widzą w nim nowego 
miSltrza 'świaita. Obecnie 
Wailcott nosi się z za­
miarem odbycia toul'­
nee IPOkazowego po naj 
więkS2ych ośrodkach a 
merykańskich. 

Otrzymał on szereg 
propmycji na rozpo­
częcie walk pokazo· 
wych na Florydzie i w 
Kalifornii wfosną pn:y 

. Walcott szłego roku. 
Przedło!ione oferty są maiteria.J.nie bairdzo 

korzystne dla Wakotta. 

W obliczu Ollntniadą 

n& l:llłdeJ hrietliq' ZWM-OIW'ej. a 9t"'1 ~ I dowym 'W'fblł ilf~ Pomei, ..,... w M.a. _. 
trollt do rzirzeezen1.a 1111ę w PZTS. Po-dom okrę- k.u "3 etem.1ików jródl. Jacbt1n9 monkt dywpo­
gowy 04fągn11ł Zryw Ole'lltyn., Kielce, Kraków, nuj~ 16 jednOSttk.amd. w " cńńldkach - s Dk'h 
a Wola ma ambicję zdobycia w tyms.moniety największy Gdyni~, da.lej ~edA, Blbilł!J, 
tulu mistrza. Wa:rsrr.awy. Gdańsk. O poziomie łwla.dczy odbycie pa.ro A 

SPADOCHRONIARSTWO I SZYBOWNICTWO granicznycli l!'ejsów, a to do Helsinek'. Sztok· 
holmu, Gotlandu, Kopenhagi. NaJS'i zeglane. 

Za społeczny obowiązek uważamy uporw· myślą powarinie o redlSlie do I.on-dy.nu na Olim­
szechnienie sportów lotniczych. Pierwszym e- pia.dę. 
taipem jest modelarstwo fo,tnicze. Prowadzimy MOBILIZACJA SPRZĘ'I'U HOKEJOWEGO 
wzorowe modelarnie w Poznanil\l i Warszawie · W spo-rtach zimowych pienvszą jaskółki! 
(obecnie zakłada. się drugą), mamy dolb-re sek- był udrial ik:ilkunastu zawodfil!ków n.a między· 
cje w Swiętochfowicach, Włooławku, Bydgosz- mło\lz. zawodach naiteiarskich 1 misitrz. ZSRR 
czy. Młodzież prize.szkoloną kieruje się na kur- w ubiegłym sezonie. W ~ym sezonie ZWM 
sy spadochroniar.;•twa i szybowniotw'a. Wybi· Jllrz'YSt~uje do PZN na wzór OM TUR jako 
ja się sekcja· AZWM przy :AeroklU!bie w Toru- sekcja ce111.tra.1na. NajsHniejsz.e ośrodki to Us-
niu. · troń, Zakopane, Sz3.cl~a Poręba, a z ni:zin-

REJS NA OLIMPIADĘ flych Włocławek, Gdańsk. W te.renie trwa r6-
W spodach wodnych mamy mocne po-zy· wn.ie2 wyścig o molbłilirzac.ję sprzętu hokejorw„ 

cje. Zna.ne w-s-zys'tkim z IJ>-Oziomu i osiągnięć go. .K'tóry k1ll\lJb zaopatrzy się w 80 iproic., te­
BTW przy ZWM w Bydgoszczy dominuje w mu pozostałe 20 pro<:. ufunduije Wydział. S1t· 
wioślarstwie regatowym. W jachtingu ś-ródlą· dzimy, że w tym sezonie zmontuje się pa'l'ę 

Protest odrzucony 
Jak bylło do przewidzenia., Nowojors.lka Ko­

misja Bokserska odrzuciła protes·t, zł.ożony 
przez Walcotta przeciw decyzji' sędzi<m~kiej, 
pnyznającej zwycięstwo Lol\li1Sowi w wailce o 
mistrzostwo świata wagi ciężkiej między Lou.i· 
sem a nim. 

Komisja stwierdziła, że nie ma żadnych p::id· 
staw prawnych do uchylenia werdyk~ sędziów 

se!kcji. 
Największe szanse ma ·tu Kraików. 

Z ligi koszykarzy 
Krak.owski .AZS od­

Ekipa a"""iiterykańska. 
pełną parą płynie do Europy 

niooł pierwsze zwycię 
stwo w tegoroc?.r.J.ych 
cyz.g.ryw.kaich Ligi Ko-
16Zylko wej, wyg.rywająic 
z iódzk.im TUR...e·m w 
stosun:k,u 36:22 (13: 11). 
W AZS-ie wyróżnili się 
Lipiński, Bahr, Kowrój 
i Paszkowski, naitomia.sl 
w TUR-ze - Skocki. 

Kosze zdobyli dla 
2wycięzców - Pa;szlko­
w6'ki 12, Lipińskii 8, Ko­
zdrój 6, Ga.Jicki i Obu­
chowicz - po 4 oraz 
Bahr 2, <fila TUR-u -
Skocld 9, Grzechowiak 
6, Jakubowski 5, oraiz 

Okrętem „America" odpłynęła waoraj do 
Europy amerykań&ka e.k~pa olimpijska na lgrzy 
ska Zimowe w Szwajca.riii. W skład ekipy wcho 
dzi.zespół narciarski, złożony z 30-tu osób, przy 
czym 22-ch z nich stanowią mężczyźni. 

Wobec odrzucenia rezo.Juc.ji ameryk:iińsk!ego 
Komit·etu Olimpij&kiego w sprawie reprezenta­
cj.i hokejowej USA .przez Szwajcarski Kom:tet 

Organizacyjny, udział reprezentacji Stanów 
Zjednoczonych w Igrzyskach jest nadal wątpli· 
wy. Pobyt w Europie zapowiada się dla nar­
ciarzy amerykańskich barozo pracowic~e. gdyż 
wezmą on.i udział w wielu zawodach, zarówno 
przed lgrzy~kami, jak i po nich. . 

Po przybyciu do Szwajcarii na:rclarze ame­
rykańscy udadzą się do Davos, gdzie oę".ią prze 
prowadzałi trening.i. 

------------------~ Sport u1 z ·sRR 

Hokeiści już grajq 
Z zakończeniem sewnu pHikars.kiego w Z'Wliąz 

ku Ra.d.z.jeckim, wszyscy piłkarze ;rozpoczynają 
sezon hokejowy, kt '.ry zgromadził w Mosat:wie 
nąjleps.ze zespoły zawodników drużyn piłkar­
skich. Pierwsze mecze towa.rzyskie j:uż sdę roz· 
noc.zęły na lodowvch stadionach stoUcy ZSRR. 

Początek dały zes,poły „Spalfitaka" i „Skrzy­
deł So·wietów''. Mecz ten zakończył się zwycię­
stwem drużyny „Skrzydła Sowietów" w stosun­
ku 3:1 (0:0, 1:0, 0:3). Mec.z zgromadził ba.rdzo 
dużo publicznośd, żywo interesującej się hoke­
jem lodowym, gramvm obecn.iA wedłw:f prawi­
deł ika:n-a.iłv jskich. 

Kulczycki ti Mokwiń5ki - 1. 
Sędziowa'li ob. 0 1b. OlszeW61k1 z WaTSu..wy 

i Staszak z Pomania.. 
W drugim dniu TUR zwyciężył Wis.łę w. o. 

20:0. 
TaibeNca. rozgrywek ligowych po spotka­

nia.eh n iell.zielnycli: 
1) Warta Poznań 
2) YMCA Łódź 
3) AZS Warszawa 
4) KKS Poz.nań 
S) AZS Kraików 
6) TUR Łódź 
7) Wisła Kraków 
8) YMCA Gdańsk 
lll Znicz Warszawa 

82:76 
65:61 
41:22 
90:69 
69:58 
76:81 
36:53 
2?:30 

1100:149. 
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